
I okazji święta Islandii

(Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną
Z okazji święta narodowego 

Republiki Islandii, przypada­
jącego w dniu dzisiejszym, 
przewodniczący Rady Pań- 
s^a Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Republiki Krist- 
jana Eldjarna. (PAP)
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Wizyty delegacji • Kolejny duży 
kontrakt z ZSRR • Nowa maszyna 
dla poznańskiej drukarni • Zakupy 
w Czechosłowacji • Poznaniak 

laureatem konkursu plastycznego
Międzynarodowe Targi 

przekroczyły półmetek
Mimo deszczowej pogody nie maleje frekwencja na tego­

rocznych Targach. Poznańska impreza handlowa, jedna 
z największych w Europie, przekroczyła już półmetek. Z każ­
dym dniem wzrasta liczba podpisywanych umów.

Wczoraj tereny targowe zwie 
dziła oficjalna delegacja Cze­
chosłowacji z ministrem han­
dlu zagranicznego Andrejem 
Barczakiem na czele. W go­
dzinach popołudniowych dele­
gacja została przyjęta przez 
polskiego ministra handlu za­
granicznego — Tadeusza Ole­
chowskiego.

Targi odwiedził także Jean 
Bailly — sekretarz stanu do 
spraw handlu we francuskim 
Ministerstwie Gospodarki i Fi­
nansów.

Do Poznania przybyła wczo­
raj także poselska delegacja 
Komisji Handlu Zagraniczne­
go z pos. Franciszkiem Ko- 
eiemskim. Goście najbardziej 
interesowali się ekspozycją 
przemysłu elektromaszynowego 
i rolno-spożywczego.

*

Kolejną wielką transakcją z 
kontrahentem radzieckim było 
podpisanie wieloletniej umowy 
między Metalexportem a Cen 
tralą Handlu Zagranicznego 
Stankoimport na wzajemną 
wymianę, do roku 75, — w ra 
mach kooperacji i podziału za­
dań aparatury kontrolno-po­
miarowej za sumę 180 min. 
złotych dew.

Kontraktem, który na 
pewno zainteresuje czytelni­
ków poznańskich gazet, jest

„Syreny" i „Fiaty“
z Bielska-Białej

Kierownictwo Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w Bielsku- 
®iałej podejmowało 16 bm. dzień 
“ikarzy przybyłych na święto „Try 
buny Robotniczej" w Katowicach. 
Po zwiedzeniu nowo powstałych 
hal oraz budujących się obiektów 
Przemysłowych dla potrzeb „Syre 

i „Fiata-126 P“ odbyła się kon 
fcrencja prasowa, na której dyre­
ktor FSM Ryszard Dziopak za­
poznał zebranych z programem u- 
ruchomienia w podbeskidzkim gro 
ozie seryjnej produkcji „Syreny" 
Oraz z przygotowaniami do rozpo- 
rzęcia w przyszłym roku produkcji 
Pierwszych samochodów małolitra 
z°wych „Polski Fiat-126". (PAP)

Pasowanie na budowlanych
16 bm. odbyła się w Olsztynie u- 
czystość pasowania na budowla- 

Jch blisko 250 absolwentów miej- 
cowego Technikum Budowlanego 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
• Janka Krasickiego. Impreza zor 

s^nizowana została w ramach pa- 
F?nątu ZMS nad budownictwem, 

Jej celem jest podniesienie w od 
żuciu młodzieży rangi zawodów 
udowianych. Najlepsi absolwenci 

dymali dyplomy i nagrody.

Polska reprezentowana w MOP
Na konferencji Międzynarodowej 
rganizacji Pracy w Genewie do­
znano wyborów do Rady Admini- 

^J^Jnej MOP. Wśród 14 nowo 
wybranych przedstawicieli 14 kra- 
?w znajduje się reprezentant Pol- 

Komunikacja lotnicza: ZSRR NRF
^piątek Wyższa Izba Parlamen- 

NRF — Bundesrat — przyjęła 
r°Jekt ustawy o ratyfikacji poro- 

,^'enia w sprawie komunikacji 
a .n^Cze^ między Związkiem Ra- 

Z }eclcirn ’ Tym samym zo-
ka jZapocz^fkowany proces ratyfi- 

cb tego porozumienia. W póż- 

podpisanie umowy „Vari- 
mexu” na kupno w NRD ma­
szyn drukarskich i jednego 
kompletnego wyposażenia dru 
karni. W ramach tego kon­
traktu Zakłady Graficzne M. 
Kasprzaka w Poznaniu otrzy­
mają maszynę wklęsłodruko­
wą.

*
Centrala Handlu Zagranicz­

nego Bumar zakupiła w Cze­
chosłowacji koparkę czerpako­
wą RK-400 za 4,5 min; zł 
dew. Koparka ta zostanie do­
starczona w 1974 roku dla ko­
palni Sobolewo w woj. lubel­
skim. Także Unitra ' podpisała 
kontrakt z czechosłowacką 
firmą. Zakupiła mianowicie 
od Pragoimportu półprzewod­
niki za 4 min. zł dew.

W miarę zbliżania się do 
końca 41 MTP liczba finalizp-

Dokończenie na str 2

W 90 rocznicę urodzin

Wystawa poświęcona 
pamięci G. Dymitrowa
Pamięci Georgi Dymitrowa, 

wybitnego działacza bułgar­
skiego i międzynarodowego ru 
chu robotniczego, poświęcona 
jest wystawa, otwarta 16 bm. 
w salach Pałacu Prymasow­
skiego w Warszawie.

Wystawa, stanowiąca jeden 
z akcentów obchodów w Pol­
sce 90 rocznicy urodzin G. Dy 
mitrowa przypadającej 18 
czerwca br., była już ekspono 
wana w Krakowie i Katowi­
cach. Z jej zbiorami będą mo­
gli się już niedługo zapoznać 
mieszkańcy Poznania.

Otwarcia ekspozycji doko­
nał członek Biura Polityczne­
go KC PZPR — Władysław 
Kruczek. Podkreślił on bliskie 
związki jakie łączyły G. Dymi 
trowa z komunistami polski­
mi. (PAP)

Sylwetkę G. Dymitrowa kre 
ślimy na str. 3.

WWWWWWWWWIAA/WWWWWWWWW
niejszym terminie będzie ono je­
szcze rozpatrywana przez Bund.es-

Delegacja WP w Finlandii
W czwartek wieczorem przybył 

do Helsinek minister obrony naro­
dowej PRL, generał broni Woj­
ciech Jaruzelski. Przebywa on w 
Finlandii z wizytą oficjalną na cze 
le delegacji Ludowego Wojska Pol 
skiego.
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Kissinger odleciał do Pekinu
Henry Kissinger, doradca prezy­

denta Nixona do spraw bezpieczeń 
stwa narodowego opuścił Wa­
szyngton w piątek o godzinie 1.01 
czasu warszawskiego i odleciał do 
Pekinu. Kissinger zatrzyma się po 
drodze na Hawajach.

Narada centralnego aktywu partyjnego

Lepiej wykorzystujemy twórcze możliwości 
zawarte w naszym systemie społecznym

I Przemówienie I sekretarza KC PZPR
W Warszawie odbyła się wczoraj narada centralnego 

aktywu partyjnego. W obradach, którym przewodniczył 
I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek, brali udział człon-

Sekretariatu KC PZPR.
Narada poświęcona była omówieniu aktualnych proble- 

i zagranicznej oraz pracy ideo

kowie Biura Politycznego i 

mów polityki gospodarczej 
wo-wychowawczej.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz 
przedstawił problemy polityki 
zagranicznej Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i aktualne 
zadania w dziedzinie handlu 
zagranicznego. Członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
premier — Mieczysław Jagieł 
ski wygłosił referat na temat

Po liście Biura Politycznego KC PZPR 
■.—............................................................      l' ■ ..............

Wielkopolska 
przygotowuje się do żniw

Wielkopolskie rolnictwo mobilizuje swoje siły do tegorocz­
nej kampanii żniwno-omlctowej. Odbyły się już pierwsze 
narady aktywu partyjnego i rolnego, podczas których — w 
świetle listu Biura Politycznego KC PZPR — omówiono 
stan przygotowań do żniw.

\
Chodzi o jak najszybszy i 

najbardziej sprawny zbiór do­
brze zapowiadających się w 
tym roku plonów. Myśli się o 
takiej organizacji pomocy żni­
wiarzom, aby ich trud wydat­
nie zmniejszyć. A pracy będzie 
niemało, gdyż w Wielkopolsce 
trzeba sprzątnąć zboża i mie­
szanki z ponad 820 000 hekta­
rów, w tym najwięcej żyta 
(450 000 ha), pszenicy ozimej 
(110 000 ha) i jęczmienia jarego 
(120 000 ha).

Ponadto w czasie małych 
żniw, które niedługo się roz- 
poczną, trzeba dokonać zbio­
ru rzepaku z 28 000 hektarów, 
grochu z 30 000 hektarów i 
lnu z 11 000 hektarów. Rzepak 
musi być w stosunkowo szyb­
kim czasie przesuszony i od­
transportowany do przemysłu, 
aby nie blokował magazynów 
gminnych spółdzielni, potrzeb­
nych do przyjmowania zbóż w 
toku kampanii żniwnej.

Żniwiarzom potrzebny jest 
dobrze działający sprzęt mecha 
niczny, przygotowywany w 
Wielkopolsce od dłuższego już 
czasu. Przeprowadzano remon 
ty w POM-ach, MBM-ach i

Wznowienie rozmów CSRS-NRF
Czechosłowackie Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych informuje, 
że rządy CSRS i NRF postanowiły 
wznowić rozmowy na temat unor­
mowania wzajemnych stosunków. 
Prowadzić je będą 29 i 30 bm. w 
Pradze: wiceminister spraw zagra­
nicznych CSRS, Jirzi Goetz oraz 
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych NRF, Paul 
Frank.

Zmiany w rządzie Cypru
Prezydent Makarios dokonał 

znacznych zmian w rządzie Cypru. 
Objęły one 7 stanowisk ministerial 
nych na 10. Ministrami, którzy za­
chowali teki są: minister finan­
sów — Andreas Pacalides, spraw 
wewnętrznych — Jeorjos Joanni- 
des i zdrowia — Michael Glykys.

Ministrem spraw zagranicznych 
został Jannaki Christofides.

L. Bravo udał się do Libanu
Minister spraw zagranicznych 

Hiszpanii Lopez Bravo udał się w 
piątek do Bejrutu, pierwszego eta­
pu 6-dniowej podróży do czterech 
krajów Bliskiego Wschodu: Libanu, 
Syrii, Iraku i Jordanii. 

aktualnych zadań gospodar­
czych w przemyśle i rolni­
ctwie oraz zadań w dziedzinie 
zarządzania i planowania. 
Główne zadania w pracy ideo- 
wo-wychowawczej były przed 
miotem wystąpienia członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Jana Szydlaka.

Po referatach rozpoczęła się 
dyskusja.

warsztatach kółek rolniczych, 
uzupełniano tabor nowymi za­
kupami.

W tegorocznej akcji weźmie 
udział — jak nas poinformo­
wał kierownik Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN inż. Tadeusz Manyś — 
sprzęt traktorowy (wraz z ma­
szynami towarzyszącymi) o 10 
procent liczniejszy niż w ubie­
głym roku. Na polach Wielko­
polski pojawi się ponad 2000 
kombajnów, to znaczy o 400 
więcej niż w poprzednich żni­
wach. Będą one mogły omłó- 
cić dziennie przy sprzyjającej 
pogodzie do 30 000 ton ziarna.

Ponadto do pracy na polach 
zostanie użyte ponad 10 500 
snopowiązałek ciągnikowych, 
4 900 pras zbierających. W go­
towości żniwnej znajdować się 
będzie ponad 33 200 ciągników. 
Jak się oblicza, kombajny i 
snopowiązałki skoszą dziennie 
po 65—70 tys. hektarów, a ra­
zem z maszynami konnymi i

Do’?-^" ~enie na str. 2 1

Ostrzeżenie dla kierowców

Warunki na drogach Wielkopolski nie są ostatnio najlepsze. 
Targowy tłok, śliska jfizdnia rezultat padającego od kilku 
dni deszczu. Kroniki milicyjne notują wzrost liczby wypad­
ków. W czwartek np. zanotowano 12 groźniejszych kraks, w 
wyniku których 11 osób odniosło istotniejsze obrażenia, a 
jedna straciła życie. Widoczny na zdjęciu samochód-dźwig 
stoczył się z wysokiego nasypu w pole przy drodze z Kola 
do Paprotni. To jeszcze Jeden efekt zbyt szybkiej jazdy. Po­
wyższe zdjęcie (inne zamieszczamy na str. 6) niechaj będzie 

ostrzeżeniem dla kierowców, (za)
Fot. — H. Kamza

Na zakończenie narady głos 
zabrał I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Oto skrót je­
go przemówienia.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Towarzysze Jaroszewicz, Ja­
gielski, Szydlak oraz wszyscy 
zabierający głos w dyskusji 
zgodnie stwierdzili, iż wciela­
nie w życie uchwał VI Zjazdu 
przebiega prawidłowo. Pierw­
szy rok realizacji programu 
zjazdowego rozpoczął się do­
brze. Klasa robotnicza i cały 
nasz naród osiągnęły pomyślne 
wyniki w podstawowych dzie­
dzinach działalności społeczno- 
ekonomicznej. Osiągnięty po­
stęp oraz wysoka aktywność 
społeczna pozwalają żywić 
przekonanie, że zadania 1972 
roku zostaną wykonane i prze 
kroczone.

Biuro Polityczne postanowi­
ło spotkać się z wami, odpowie 
dzialnymi kierownikami pracy 
partyjnej i państwowej po to, 
aby wspólnie zastanowić się 
nad dalszą realizacją zadań 
społeczno-ekonomicznych bie­
żącego roku. Wykonanie tych 
zadań ma kluczowe znaczenie 
dla całego programu VI Zja­
zdu.

Towarzysz Jagielski przedsta 
wił rezultaty przemysłu, bu­
downictwa, rolnictwa, handlu i 
pozostałych działów gospodar­
ki. Szczególną cechą obecnej 
sytuacji w naszej gospodarce 
jest duża dynamika rozwojo­
wa, przekraczanie planów 
przez większość gałęzi i zakła 
dów pracy. Zobowiązania za­
łóg w odpowiedzi na apel Se­
kretariatu KC i Prezydium 
Rządu o dodatkową produkcję 
osiągnęły 23,5 mld złotych i 
są terminowo wykonywane-

Na uznanie zasługuje rów­
nież dobra praca rolników, 
która ma podstawowe znacze­
nie dla zaopatrzenia rynku i 
dla życia wsi.

Na podstawie wyników gos­
podarczych konsekwentnie rea 
lizujemy zamierzenia socjalne 
wynikające z uchwał VI Zja­
zdu.

Doświadczenie dowodzi bez­
spornie, że głównym źródłem 

lepszych rezultatów, które obec 
nie osiągamy, są ludzie i ich 
praca. Lepiej wykorzystujemy 
twórcze możliwości zawarte w 
naszym socjalistycznym syste­
mie społecznym, a nade wszy­
stko w kwalifikacjach, w po­
stawie ideowej, w patriotyz­
mie ludzi pracy. Sięgnięcie do 
tych rezerw umożliwia właści­
wa linia polityczna partii, li-

Dokończenie na str. 2

Plenum KC WSPR 
zakończyło obrady

W stolicy Węgier opubliko­
wano komunikat informujący, 
że w dniach 14 i 15 bm., pod 
przewodnictwem Janosa Ka- 
dara odbyło się rozszerzone 
Plenum KC WSPR, które wy­
słuchało i zaaprobowało infor­
mację sekretarza KC WSPR 
Komocsina o aktualnych za­
gadnieniach międzynarodo­
wych.

Komunikat stwierdza, iż prze 
prowadzone w Moskwie roz­
mowy radziecko-amerykańskie 
i zawarte tam porozumienie, 
stanowią przykład praktyczne­
go zastosowania leninowskiej 
zasady pokojowego współist­
nienia państw o różnych ustrp 
jach społecznych. Plenum po­
witało z zadowoleniem ratyfi­
kację układów ZSRR — NRF 
i Polska — NRF, podpisanie 
protokołu końcowego cztero­
stronnego porozumienia w 
sprawie Berlina Zachodniego i 
zawarcie układu komunikacyj­
nego między NRD i NRF.

PAP

Konferencja europejska

W.Scheel: nie wysuwamy 
nowych warunków

Minister spraw zagranicz­
nych NRF Walter Scheel w 
wywiadzie dla dziennika 
„Westfaelische Rundschau”, 
zapytany, czy rząd zamierza 
uwzględnić postulaty opozycji 
chadeckiej wysuwane wobec 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy od­
powiedział: „nie zamierzamy 
wysuwać w kontekście tej kon 
ferencji żadnych nowych wa­
runków. Nie znaleźlibyśmy w 
tym zakresie zrozumienia u 
naszych sojuszników i roz­
mówców”.

Scheel wyraził nadzieję, że 
zanim dojdzie do zwołania 
konferencji bezpieczeństwa, co 
powinno nastąpić w 1973 roku, 
dwustronne stosunki między 
NRF a NRD zostaną już tak 
dalece uregulowane, że dla u- 
czestników konferencji nie bę 
dą stanowiły problemu. (PAP)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami, zwłasz 
cza na zachodzie i miejscami prze­
lotne opady oraz skłonność do 
lokalnych burz. Temperatura mak­
symalna w granicach od 18 st. do 
22 st. Wiatry na ogół umiarko­
wane z kierunków zmiennych.



Na marginesie MTP

Poznańskie nowe wyroby 
w ekspozycji targowej

Lepiej wykorzystujemy twórcze możliwości
Skrót przemówienia E. Gierka

Współpraca
gospodarcza

Polska NRD

Jak już informowaliśmy, na tegorocznych 41 MTP wy­
stawcy krajowi i zagraniczni prezentują około 400 ekspona­
tów noszących znamiona nowości technicznych. Producenta­
mi niektórych z nich są m. in. czołowe wielkopolskie zakła­
dy pracy: HCP, Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Za­
kłady Automatyki Przemysłowej z Ostrowa Wlkp. i Zakła­
dy Wytwórcze Głośników — ~
Spośród 6 nowości prezento­

wanych przez HCP uwagę 
zwraca m. in. wiertarka o sym 
bólu GRV 553 oraz wiertarka 
promiennikowa WRA 40/1,25, 
przeznaczona do wiercenia, 
rozwiercania, pogłębiania itp. 
narzędziami ze stali szybkotną 
cych. Ciekawe są również in­
ne obrabiarki do obróbki me­
tali takie jak: uniwersalne 
automaty tokarskie (krzywko­
we) ATB 40 i ATA 25 oraz to­
karka rewolwerowa RVM 63 
wszystkie przeznaczone do 
wysokowydajnej seryjnej o- 
bróbki części z prętów ciąg­
nionych.

„Tonsil” z Wrześni.
PFMŻ przedstawia interesu­

jący kombajn paszowy KSJS 
przeznaczony do zbioru zielo­
nych upraw paszowych siana 
i słomy w większych gospodar 
stwach hodowlanych i zakła­
dach suszarniczych. Drugim 
ciekawym eksponatem jest 
sieczkarka połowa przyczepna 
Z 305 do zbioru zielonek oraz

Wielkopolskie żniwa
Dokończenie ze str 1

(żniwiarki, kosiarki) do 100 
tys. hektarów.

Ocenia się, że Wielkopolsce 
przy sprawnej organizacji na 
przeprowadzenie żniw powinno 
wystarczyć 8 dni (jeśli nie wy­
stąpią zakłócenia w warun­
kach klimatycznych).

W związku z przygotowa­
niami do żniw szykuje ' się 
obecnie magazyny punktów 
skupu do przyjęcia najpierw 
rzepaku, a potem zboża. Li­
cząc się z większym w tym 
roku urodzajem, trzeba przy­
gotować powierzchnię maga­
zynową na ponad pół miliona 
ton. Szuka się dodatkowych 
powierzchni magazynowych, 
m. in. w państwowych gospo­
darstwach rolnych, gminnych 
spółdzielniach, spółdzielniach 
produkcyjnych i innych insty­
tucjach mających niewykorzy­
stane pomieszczenia, (emp)

siana i słomy po kombajnie. 
Wielkopolskie Zakłady Elek­
trotechniczne „Teletra” "wy­
stawiają nowoczesne urządze­
nia transmisji danych typu 
UPD 211 i UPD 114 oraz tele­
foniczny system PCK 24, 
umożliwiający tworzenie 24, 
grup łączy telefonicznych w 
sieci kablowej miejskiej lub 
okręgowej.

11 nowości znalazło się w 
ekspozycji Ostrowskich Zakła­
dów Automatyki Przemysło­
wej. Są to m. in. regulatory 
wody chłodzącej, siłowniki 
elektryczne, regulatory hy­
drauliczne i elektryczne, prze­
tworniki pomiarowe itp.

„Gompact” to nazwa zesta­
wu głośnikowego (producent 
„Tonsil” — Września)) prze­
znaczonego do nagłośnienia 
pomieszczeń przy współpracy 
z magnetofonami i gramofo­
nami mono i stereofoniczny­
mi

Kilka nowych wyrobów pre­
zentuje też na MTP Fabryka 
Kosmetyków „Lechia”. Są to 
m. in. pasty do zębów: „Sa- 
lńx” (działa przeciwzapalnie 
na tkanki dziąseł), ananasowa 
i truskawkowa, perfumy w 
emulsji „Zorina”, nowy pro­
szek do prania „Super 1X1” 
oraz trwałą farbę do włosów

Dokończenie ze str. 2 

nia nakierowana na realizację 
głównego celu socjalizmu — na 
lepsze zaspokajanie potrzeb lu­
dzi pracy i szybszy rozwój 
kraju.

Zasadnicze warunki dla sku 
tecznego urzeczywistnienia li­
nii VI Zjazdu są sprzyjające. 
Dotyczy to zarówno warunków 
wewnętrznych, jak i zewnętrz­
nych.

W sytuacji wewnętrznej two 
rzą je: słuszna linia polityki 
naszej partii i powszechny u- 
dział społeczeństwa w jej reali 
zacji.

O sprzyjających warunkach 
zewnętrznych —> międzynarodo 
wych, zadecydował wzrost po­
tęgi i pozycji socjalistycznej 
wspólnoty oraz konsekwentna 
i wytrwała pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego, Polski 
i innych sojuszniczych krajów.

Wejście w życie układu mię 
dzy Polską i NRF wraz z ukła 
dem ZSRR — NRF posiada 
także znaczenie szczególne dla 
Polski. Zamyka to całkowicie 
sprawę prawno-międzynarodo­
wego uznania naszej zachod­
niej granicy na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, której nienaruszal­
ność i bezpieczeństwo są od 
początku trwale zagwaranto­
wane sojuszem polsko-radziec­
kim, i która jest od blisko 
ćwierćwiecza granicą przyjaź­
ni z socjalistycznym państwem 
niemieckim — Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

Do całkowitego zamknięcia 
spraw, związanych ze stabili­
zacją polityczno-terytorialnej 
mapy Europy i stosunków mię 
dzy jej państwami, konieczne 
jest jeszcze uznanie przez NRF 
Układu Monachijskiego za nie 
ważny od samego początku. 
Konieczne jest również po­
wszechne prawno-międzynaro-

ognisk napięcia i wojny oraz 
poparcia dla słusznej walki na 
rodów o swe suwerenne pra­
wa. Jesteśmy w pełni solidar 
ni z walczącym bohatersko na 
rodem Wietnamu, udzielamy i 
będziemy udzielać mu pełne­
go poparcia. Jesteśmy przeko­
nani, że jedyna realna droga 
do przywrócenia pokoju w 
Wietnamie i na całym Pół­
wyspie Indochińskim prowa­
dzi poprzez rokowania w opar 
ciu o propozycje rządu Demo 
kratycznej Republiki Wietna­
mu i Tymczasowego Rewolu­
cyjnego Rządu Wietnamu Po­
łudniowego.

Niedawno przyjęliśmy w Pol 
sce serdecznie Fidela Castro, 
którego wizyta sprzyja dalsze­
mu zacieśnieniu stosunków 
polsko-kubańskich. W tych 
dniach przybywa do nas z wi­
zytą przyjaźni Josip Broz-Ti- 
to. Powitamy go jako przywód 
cę socjalistycznej Jugosławii, 
wybitnego działacza między­
narodowego ruchu komunis­
tycznego i przyjaciela naszego 
kraju. Jesteśmy radzi z pomy­
ślnego rozwoju stosunków poi 
sko-jugosłowiańskich.

Kluczowe znaczenie, jak już 
podkreśliłem, przywiązujemy 
do dalszego umacniania przy­
jaźni i współpracy z krajami 
socjalistycznymi, do umacnia­
nia jedności ruchu komunis­
tycznego i wszystkich sił po­
stępu. Jednocześnie właśnie 
z pozycji naszej przynależnoś­
ci do socjalistycznej wspólno 
ty i zgodnie z linią pokojowe­
go współistnienia pragniemy 
rozwijać również nasze stosun 
ki z krajami kapitalistyczny­
mi, a zwłaszcza stosunki go­
spodarcze i naukowo-technicz
ne.

TOWARZYSZE!

dowe uznanie NRD,
obu państw 
do ONZ.

NRD
wejście 
i NRF

Zadania, które stoją 
namj w bieżącym i

przed 
przy-

Są obecnie wszelkie warun-

w kremie 
lor 70”. (map)

,Pollena-Co-

W Wietnamie Płd. i DRW

Amerykańskie superfortece

bombarduję łamy wodne
Piątek był 79 dniem ofensywy armii wyzwoleńczej w 

namie Południowym. Z aktualnych doniesień wynika, 
tym dniu starcia ponownie objęły prowincję Thua

Wiet- 
że w 
Thien

ki, by na gruncie powszech­
nego uznania realiów Europy 
i zasad pokojowego współist­
nienia budować trwałą struk­
turę bezpieczeństwa i szero­
kiej równoprawnej współpra­
cy. Temu właśnie powinna słu 
żyć europejska konferencja. 
Doniosły postęp w realizacji 
zasad pokojowego współist­
nienia przyniosły rozmowy i 
porozumienia radziecko-ame- 
rykańskie. Jest to wielki suk­
ces polityki Związku Radziec­
kiego i wspólnej linii krajów 
socjalistycznych. Rozmowy i 
porozumienia moskiewskie z 
pewnością mieć będą daleko­
siężny i konstruktywny wpływ

szłym roku są szczególnie zło­
żone. Z jednej strony musimy 
dotrzymać przyjętych zobo­
wiązań i zapewnić stały, har­
monijny wzrost produkcji oraz 
pełne wykonanie zamierzeń so 
cjalnych. Z drugiej strony, po 
winniśmy równocześnie kom­
pleksowo unowocześniać zarzą 
dzanie, zmieniać organizację, 
doskonalić funkcjonowanie 
państwa.

Głównym warunkiem wyko­
nania tych zadań 
szenie poziomu 
funkcji partii, 
wpływów partii

jest podno- 
kierowniczej 

umacnianie
i autorytetu

w rejonie dawnej stolicy cesarskiej — Hue. Do walk doszło 
w pobliżu bazy Hoang De, dziesięć kilometrów od Hue. Rów 
nocześnic artyleria sił patriotycznych ostrzelała z terenów 
wyzwolonej prowincji Quang Tri stanowiska południowo- 
wietnamskie, usytuowane na południe od rzeki My Chanh.

na dalszy rozwój 
towej.

Moskiewskie 
przyjęte zostały

sytuacji świa

porozumienia 
przez opinię

Walki toczą się w dalszym 
ciągu na przedmieściach An 
Loc, odległego o ponad 90 km 
od Sajgonu. W prowincji Kien 
Tuong, na terenie Niziny 
Trzcin, bojownicy ostrzelali o- 
koło stu pociskami rakietowy­
mi i moździerzowymi pozycje 
nieprzyjacielskie w strefie mia 
sta Tuyen Binh.

W dalszym ciągu notuje się 
wzmożoną działalność amery­
kańskiego lotnictwa strategicz 
nego. Rzecznik wojskowy w 
Sajgonie podał w piątek rano, 
że w ciągu 18 minionych go­
dzin superfortece „B-52” prze­
prowadziły 11 nalotów na tzw. 
froncie północnym w Wietna­
mie Południowym. Zrzuciły o- 
ne około tysiąca ton bomb na 
tereny opanowane przez siły 
wyzwoleńcze w prowincjach 
Quang Tri, Thua Thien i Quang 
Nam. Ponadto na południu 
bombardowały one tereny od­
ległe o 2 km od An Loc, a tak 
że niektóre rejony delty Me- 
kongu.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych DRW opublikowało 
oświadczenie, w którym poda- 
je, że lotnictwo, amerykańskie 
kontynuuje naloty na tamy i 
inne urządzenia wodne. W 
czwartek zbombardowana zo­
stała tama morska we wsi Nam 
Cuong oraz zniszczona rakieta 
mi śluza wodna w Tien Hai w 
prowincji Thai Binh. Ponadto 

iiiiiiHiiiB nim mm u ii ii 
Dzisiejszy serwis informacyjny 
cnracowa1 Zbigniew Kruszona

samoloty USA atakowały chło 
pów, którzy naprawiali znisz­
czone tamy w rejonie Nam 
Ngan w prowincji Thanh Hoa. 
Oświadczenie podkreśla, iż ce­
lem tych nalotów jest spowodo 
wanie powodzi w kraju.

Wietnamska Agencja Praso­
wa zamieszcza informację, iż 
nieco wcześniej lotnicy USA 
zniszczyli w prowincji Nghe. 
An zabytkowy kościół katolic­
ki i otaczające, go domy. Za­
notowano ofiary w ludziach.

PAP

publiczną jako uznanie wiel­
kiej pozycji oraz pokojowej 
polityki Związku Radzieckie­
go. Jest to również uznanie po 
zycji całej socjalistycznej 
wspólnoty, uznanie konieczno­
ści ułożenia stosunków z ZSRR 
i naszą wspólnotą na bazie wy 
rzeczenia się wojny, na bazie 
zasad pokojowego współist­
nienia. Z tych samych pozycji 
przeprowadziliśmy nasze roz­
mowy z prezydentem Nixo- 
nem.

Walka o realizację zasad po 
kojowego współistnienia jest 
nieodłączna od wygaszaniaEpilog kradzieży złota

Przed Sądem Powiatowym dla m. Poznania zakończył się wczo­
raj proces Janusza Raszewskiego i współoskarżonych o kradzież 
złota i nielegalny obrót wartościami dewizowymi.

wszystkich jej członków.
Towarzysz Szydlak przedsta 

wił główne zadania ideologicz 
ne i wychowawcze naszej par 
tii. Są one nierozerwalnie 
sprzężone z całokształtem na­
szej pracy, przede wszystkim z 
realizacją programu społecz­
no-ekonomicznego. Mamy sprzy 
jający klimat polityczny w na 
szym kraju. Umacnia się 
wśród ludzi pracy przekona­
nie, że warto dobrze pracować 
dla swej i narodu pomyślności.

O sile wewnętrznej naszego 
kraju decyduje zarówno sto­
pień rozwoju społeczno-ekono 
micznego, jak i integracja na­
szego narodu. Podstawę tej in 
tegracji daje socjalistyczny pro 
gram wypracowany przez par 
tię. Realizuje się, on w socja 
listycznych formach ustrojo­
wych, poprzez socjalistyczną 
demokrację, w oparciu o socja 

■ listyczne normy życia społecz 
nego.

szego aparatu państwowego i 
partyjnego.

Stoją przed nami poważne 
zadania. Miesiące letnie z punk 
tu widzenia organizacji pracy 
i rytmiczności produkcji są 
trudniejsze niż inne okresy ro­
ku. W miesiącach tych z jed­
nej strony trzeba racjonalnie 
zorganizować wypoczynek lu­
dzi pracy, a równocześnie za­
pewnić sprawne wykonywanie 
zadań produkcyjnych.

W rolnictwie stoimy w obli­
czu kampanii, które w dużym 
stopniu zadecydują o produk­
cyjnych rezultatach bieżącego 
roku oraz o sytuacji rynkowej 
w roku przyszłym. Zarówno 
rolnicy, jak i wszyscy, którzy 
pracują dla rolnictwa, powinni 
zrobić maksymalny wysiłek, 
aby dobrze przygotować się 
do zbiorów i należycie je prze 
prowadzić. Władze państwowe 
i gospodarcze, zwłaszcza w po­
wiecie, powinny zapewnić, aby 
nic nie odrywało rolników od 
prac polowych.

W roku ubiegłym i na po­
czątku bieżącego dokonaliśmy 
wielu ważnych zmian kadro­
wych. Były one konieczne dla 
lepszej realizacji polityki par­
tii i w olbrzymiej większości 
okazały się słuszne. Wysunęliś 
my wielu zdolnych ludzi do od 
powiedzialnej pracy, wzboga­
ciliśmy naszą kadrę. Obecnie 
kończymy indywidualne rozmo 
wy z aktywem, są one poży­
teczne i konstruktywne. Doko 
naliśmy więc istotnego postępu 
w naszej polityce kadrowej. Te 
raz najważniejsze'jest umacnia 
nie jej rezultatów.

Od was — zebranych tu na 
sali działaczy partyjnych i pań 
stwowych — zależy ogromnie 
wiele. Macie duży wpływ na 
kształtowanie naszej polityki. 
Cieszycie się zaufaniem orga­
nizacji partyjnych i swoich śro 
dowisk. Na was też ciąży szcze 
gólna odpowiedzialność — prze 
de wszystkim za kierowanie ze 
społami ludzkimi oraz organi­
zację ich pracy i za kształto­
wanie ludzkich postaw,

W naszej naradzie uczestni­
czyli nie tylko członkowie par­
tii, lecz także działacze brat­
nich stronnictw i łąezpartyjni. 
Wspólnie ponosimy odpowie­
dzialność za nasz kraj i wspól­
nie powinniśmy się . zastasa- 
wiać nad najlepszymi sposoba­
mi wywiązania się z tej odpo­
wiedzialności. Jestem przeko­
nany, że dzisiejsza narada by­
ła pożyteczna, że wychodzimy 
z niej z lepszym rozeznaniem 
zadań, które stoją przed nami, 
z głębszym przekonaniem o po 
trzebie szerokiej mobilizacji 
wysiłków dla rozwoju naszego 
kraju i pomyślności narodu.

PAP

W dniach 15 i 16 bm. przebywa­
ła w Polsce delegacja Państwo­
wej Komisji Planowania NRd" 
Przewodniczył jej wicepremier i 
przewodniczący Państwowej Ko. 
misji Planowania NRD Gerharć 
Schuerer. Z delegacją przeprowa­
dził rozmowy wicepremier, prze. 
wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Slieczy. 
sław Jagielski.

W oparciu o kompleksowy pro. 
gram socjalistycznej integracji 
gospodarczej krajów członkow­
skich RWPG oraz o ustalenia pod. 
jęte przez kierownictwa partii i 
rządu PRL i NRD dokonano wy. 
miany informacji i poglądów oraz 
uzgodniono podstawowe kierunki 
i główne tematy dla współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicz. 
nej, związanej z przygotowaniem 
planów na lata 1976—1980, jak rów 
nież na dalszy okres. Ponadto u- 
stalono zasady organizacji tych 
prac. (PAP)

Czy USA wznowią 
niebezpieczne próby?
Stany Zjednoczone zamierzają 

wznowić próby z bronią chemicz 
ną w atmosferze. Zakomunikował 
o tym gen. M. Etkin, dowódca
poligonu wojskowego stanie
Utah, gdzie wypróbowuje się śród 
ki wojny chemicznej i bakteriolo 
gicznej. Generał podkreślił, że 
„obecnie istnieją możliwości, aby 
w ciągu kilku lat kontynuować 
próby z gazami trującymi w atmo 
sferze”.

Masowe protesty społeczeństwa 
zmusiły Pentagon do przerwania
doświadczeń 
bronią w :

z tą niebezpieczną
atmosferze.

według gen. Etkina,
Jednakże, 

przez cały
ów czas w laboratoriach poligonu 
w stanie Utah kontynuowano pra 
ce nad dalszym usprawnianiem bo 
jowych gazów trujących.

W 1972 roku Stany Zjednoczone 
podwoiły kredyty na badania w 
zakresie broni chemicznej i bak­
teriologicznej. Według informacji 
dziennika „Washington Post”, w 
budżecie wojskowym na 1972 rok 
na cele te przeznacza się 50,8 min 
dolarów. (PAP)

Targi
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wanych rozmów stale wzrasta. 
Codziennie podpisuje się setki 
umów. Na przykład, PHZ Uni­
wersał zawarło w czwartek 55 
kontraktów na łączną kwotę 
12 min. zł dew., osiągając na 
półmetku Targów obrót 52 
min. zł dewizowych.

Rozstrzygnięty został kon­
kurs na projekt oraz realiza­
cję architektoniczno-plastycz- 
ną polskich stoisk. Jury — 
pierwsze miejsce przyznało 
poznańskiemu plastykowi Ry­
szardowi Grajewskiemu za 
projekt ekspozycji polskiego 
sprzętu sportowego nad Mal­
tą. (k)

I LIGA PIŁKARSKA
Górnik (Z.) — Ruch 1:1 (0:1)

Zagłębie (S.) — Szombierki 2:1 (0-0
Polonia — Zagłębie (W.) 0:0

Finał procesu o zabójstwo J. Gerharda

Kary śmierci 
dla Garbackiego i Wojtasika

16 bm., w Sądzie Wojewódzkim dla m. st. Warszawy 
ogłoszone zostały wyroki w procesie przeciwko Zygmuntowi 
Garbackiemu oraz Marianowi Romanowi Wojtasikowi. Sąd 
wymierzył obu oskarżonym ka rę śmierci, orzekając jedno­
cześnie utratę praw publicznych na zawsze.
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Pod koniec ub. roku Duńczycy 
Per Andersson i Leon Ovild, prze­
kraczając granicę w Świnoujściu, 
przemycili 4,8 kg złota ukrytego w 
samochodzie. Chęć kupna 4 kg te­
go przemyconego za dolary i zło­
tówki kruszcu wyrazili mieszkań­
cy Szczecina — Janusz Raszewski 
i Ryszard Staliński, zastrzegając 
jednak, że najpierw musi być prze 
prowadzona próba wa-rtości.

Z klatki schodowej domu rzeko­
mego jubilera Raszewski i Staliń­
ski zbiegli bocznym wyjściem 
wraz ze złotem. Skradzione w ten 
sposób 4 kg złota o próbie 999,9 
(wartości 559 000 zł) złodzieje za­
wieźli do ojca Janusza Raszew­
skiego — Zdzisława zamieszkałego 
w Warcie (pow. Sieradz).

Trybunał ustalił ponadto, że za­
równo Zdzisław Raszewski jak i 
pozostałe osoby odpowiadające w 
tej sprawie dokonały nielegalnych

pierścionek z brylantami wartości 
160 000 zł.

Sąd skazał Janusza Raszewskie­
go na 2 lata i 8 miesięcy pozba-
wienia wolności, grzywnę w 
kości 50 000 zł. oraz utratę 
publicznych na 2 Jata. Tak 
został ukarany St^liński.

wyso 
praw 
samo

Ponadto sąd skaza! Zdzisława 
Raszewskiego na 8 miesięcy pozba 
wienia wolności i 10 000 z! grzyw­
ny, Wojciecha Bakonia z Warsza­
wy na 8 miesięcy pozbawienia woł 
ności i 8 000 z! grzywny, Stefana 
Żylińskiego z Warszawy na 6 mie 
sięcy pozbawienia wolności i 2 000 
z! grzywny oraz Teresę Bartoszyń 
ską na 1 rok i 2 miesiące pozba­
wienia wolności oraz 35 000 z! 
grzywny. Tej czwórce oskarżo­
nych Sąd zawiesił wykonanie ka­
ry pozbawienia wolności na trzy 
lata. Wyrok nie jest prawomocny.

Sprawa Anderssona i Ovilda, któ 
rzy — jak ustalono w śledztwie — 
od dłuższego czasu zajmowali siętransakcji złotem. I tak Teresa

Bartoszyńska z Poznania przyjęła fprzemytem złota i rozprowadzali 
od Anderssona 2,2 kg złota warto- je w Warszawie, Szczecinie i Poz- 
ści 307 000 zł., część sprzedała i naniu, została wyłączoną do od- 
w zamian przekazała Duńczykowi rębnego postępowania, (ak)

Omówiliśmy dziś wszech­
stronnie sytuację i najpilniej­
sze zadania społeczno-ekono­
miczne. Sytuacja, jak stwier­
dziliśmy, jest pomyślna, wyni 
ki są dobre. Jakie powin­
niśmy wyciągnąć nauki \ i 
wnioski z tej oceny? Główny i 
podstawowy wniosek polega na 
tym, że nie wolno wpadać w 
samouspokojenie i samozado­
wolenie. Dobre rezultaty spo­
łeczno-ekonomiczne dla nas, 
dla partii, która ponosi odpo­
wiedzialność za rozwój kraju, 
dla kierowników pracy par ty j 
nej i państwowej, są przede 
wszystkim miarą wielkich mo 
żliwości i rezerw, które tkwią 
zarówno bezpośrednio w pro­
dukcji. jak też w systemie kie 
rowania i zarządzania. Nawet 
wówczas, a może właśnie 
wówczas, kiedy społeczeństwo 
pozytywnie ocenia naszą poli 
tykę powinniśmy myśleć kry­
tycznie i samokrytycznie, szu­
kając dróg i sposobów dalsze 

i go polepszania naszej pracy, a 
przede wszystkim funkcjono- 

I wania centralnych ogniw na-

Jak już wielokrotnie infor­
mowaliśmy, akt oskarżenia za 
rzucał im wspólne dokonanie 
morderstwa na osobie Jana
Gerharda 
licznych pospolitych 
śtępstw kryminalnych.

oraz popełnienie
prze-

Ogłosżenie wyroku zakończy 
ło proces, śledzony z dużym na 
pięciem przez opinię publicz­
ną. Proces przeciwko 27-letnie 
mu Garbackiemu oraz 26- 
letniemu Wojtasikowi rozpo­
czął się — przypomnijmy — 25 
maja br. Przewód sądowy, w 
toku którego złożyło zeznania 
blisko 40 świadków i w którym 
powołani byli biegli, trwał 16 
dni. ,

A oto główne akcenty ustne 
go uzasadnienia wyroku.

^ad przypomniał, że obaj oskar­
żeni przyznali sie do winy, a zwła
szcza do popełnienia 
szczegółowo naświetlili 
wania do morderstwa

zabójstwa, 
przygoto- 
oraz fazy

zbrodni. W toku rozprawy, która 
potwierdziła zarzuty stawiane 
przez akt oskarżenia, Garbacki i 
Wojtasik kwestionowali co naj­
wyżej niektóre szczegóły. Ich wi­
na i zamiar — stwierdził sąd — nie 
budzą żadnych wątpliwości. O ile 
fakt ponełniania przez nich zbrod 
ni nie był przez oskarżonych nod 
waźany, to przytaczali oni różne

motywy swojego przestępczego 
działania. Z całokształtu materia­
łu dowodowego wynika, że obaj 
oskarżeni, dopuszczając się l,cz" 
nych przestępstw i bestialskiego 
morderstwa, kierowali się niskimi 
pobudkami — chęcią zysku, łatwe 
go zarobku, wzbogacenia się.

Sąd przytoczył opinię bie­
głych lekarzy psychiatrów 1 
uznał, że obaj sprawcy mieli w 
chwili popełnienia morderstwa 
zachowaną zdolność rozumie- ' 
nia znaczenia swoich czynów 
oraz pokierowania swoim P0' 
stępowaniem. Nie działali oni 
w afekcie, a stwierdzenia obron 
ców Garbackiego, iż oskarżo­
ny ten działał w stanie silne­
go wzburzenia — sąd uznał za 
bezpodstawne.

W uzasadnieniu wyroku 
sąd nakreślił sylwetki oskarż0 
nych, którzy stanowili swoisty 
tandem, popełniali wspólnie 
liczne przestępstwa, planowa­
li dalsze napady. . .<

Obaj oskarżeni — stwierdzi 
sad — sami postawili się P°^, 
nawiasem sDołeC7e’’”t”’Ą. ’
są zdemoralizowani, nie daj 
gwarancji powrotu do sp 
łeczeństwa. v

Wyrok nie jest prawom^



BLISKI POLSCE
I NASZYM SPRAWOM

Oglądałem wynalazki, sta­
nowiące plon zakończo­
nych niedawno, tegorocz 

nych wojewódzkich eliminacji 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki w Poznaniu. Turniej, 
jak wiadomo, organizuje co 
roku, od kilku już lat, Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycznej,

Młodzi mistrzowie techniki

KOMU POTRZEBNI?
Techniki w Wielkopolsce. Skąd niejsza, to brak wykonawców, 
więc gorzkie refleksje? Jest rzeczą znamienną, że

<1 archiwum zachował się 
zżółkły arkusz grubego 

’ T papieru, zdjęty z muru 
przez policję w październiku 
1933 roku. W pośpiechu pisa­
ne litery, niewprawna polsz­
czyzna. Ważna była treść. 
T0W. ROBOTNICY! WY- 

SWIJMY Z RĄK KATÓW 
NIEMIECKICH TOWARZY­
SZÓW: TELMANA, TORGLE 
RA DYMITROWA, POPO­
WA I TANEW A! NIECH ŻY- 
JE MIĘDZYNARODOWA RE­
WOLUCJA KOMUNISTYCZ­
NA!” I podpis: KPP. Zacho­
wały się w zbiorach bibliotecz 
nych nieliczne egzemplarze 
broszury wydanej nielegalnie 
w Warszawie w 1935 r. Au­
tor — Jerzy Dymitrow. Tytuł 
^lasa robotnicza przeciw fa­
szyzmowi”. Przechowano szy­
frowane teksty depesz radio­
wych z 1942 i 1943 r. Są foto­
grafie z maja 1948 r. z Warsza 
wy. Na tarasie Belwederu — 
grono działaczy partyjnych i 
rządowych; na pierwszym pla­
nie Bolesław Bierut, Georgi 
Dymitrow i Wasyl Kolarow. 
I drugie zdjęcie, wykonane na 
warszawskim lotnisku: Geor­
gi Dymitrow przechodzi przed 
frontem kompanii honorowej, 
towarzyszy mu generał Piotr 
Jaroszewicz...

Różne dokumenty .— doty­
czące jakże różnych okresów 
historycznych. Ale już one sa 
me mogą służyć wymowną ilu 
stracją tego, że na przestrzeni 
wielu lat i w różnych okolicz 
nościach postać i działalność 
Georgi Dymitrowa — rewolu-

faszyzmu, nakreślając główne 
kierunki walki międzynarodo 
wego proletariatu w obronie 
niepodległości i wolności naro 
dów, walki o swobody demo­
kratyczne i nawołując do two 
rżenia wraz ze wszystkimi po 
stępowymi i demokratycznymi 
siłami społeczeństw antyfaszy 
stowskich frontów ludowych.

W 90 rocznicę urodzin 
Georgi Dymitrowa

Z działalnością Dymitrowa sty 
kali się polscy żołnierze bry­
gad międzynarodowych walczą 
cych o wolność Hiszpanii; zet­
knęli się też polscy komuniś­
ci wiosną i latem 1939 r. w 
Paryżu, gdy podejmowane by 
ły wysiłki zmierzające do od­
budowy partii polskich komu­
nistów.

cjonisty 
bitnego

bułgarskiego, wy-
działacza

narodowego 
stycznego

ruchu
między- 
komuni-

wej Bułgarii
przywódcy Ludo

była do
brze znana ludziom pracy w 
Polsce, polskiemu narodowi. 
Georgi Dymitrow był bowiem 
w ciągu całego swego twórcze 
go życia (urodził się 18. VI.
1882, zmarł 2. VII. 1949) wiel­
kim przyjacielem naszego na 

i rodu. Wieie czasu, myśli i wy 
■ siikow poświęcał problemom 

walki polskiego proletariatu, 
I walce polskich mas pracują- 
! cych przeciwko faszyzmowi 

oraz o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, szczególnie w la- 
tacn II wojny światowej. On 
również położył trwale podwa­
liny rozwoju przyjaźni i współ 
pracy narodu bułgarskiego i 
polskiego, współdziałających 
we wspólnocie krajów socjali­
stycznych.
Ewolucyjna, patrioty* 

internacjonalistyczna d:
dość Georgi Dymitrowa stała 
się w Polsce głośna we wrześ-
niu 1923 r.,

„Na czym polegała ta przeszło 
dwugodzinna rozmowa? Po pro­
stu opowiadałam o walce polskiej 
klasy robotniczej, o polskim straj 
ku chłopskim w 1937 r., o działał 
ności KPP w latach 1934 — 38. Nie 
mogłam wyjść z podziwu, jak ten 
wielki przywódca międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego wypy­
tuje o szczegóły naszej walki i pra 
cy partyjnej, z jakim zaintereso­
waniem słucha o ludziach z tere­
nu fabryk, wsi, o inteligencji, o 
polskich pisarzach. Ilekroć w mo 
jej relacji schodziłam na język 
sprawozdań i rezolucji partyjnych, 
mój szanowny rozmówca robił żar 
tobliwie żałosną minę i gestem lub 
pytaniem kierował moją wypo­
wiedź na „ludzką mowę“.

A gdy partia na okupowa­
nej przez hitlerowców ziemi 
polskiej powstała, gdy rozpo­
częła walkę — Georgi Dymi­
trow utrzymywał z Marcelim 
Nowotką, później z Pawłem 
Finderem kontakt drogą ra­
diową. Dowiadywał się, dora­
dzał. Czekał na wiadomości —

Na tarasie Belwederu w Warsza
wie w maju 1948 r. Na pierw­
szym planie Bolesław Bierut, o- 
bok — Georgi Dymitrow, Wasyl 
Kolarow, pierwszy poseł LRB w 

Polsce — P. Tagaroff.
Fot. — Archiwum

Dwa 
skich 
jących 
Grupa

lata później wśród poi 
komunistów przebywa- 
w ZSRR wyłoniła się

Inicjatywy Polskiej 
czna i Partii Robotniczej, na czele 
[zialal- której stanął Marceli Nowotko.

gdy stanął on na
czele powstania ludowego w 
Bułgarii przeciwko faszystow­
skim rządom Gankowa, pow-
stania krwawo stłumionego. 
W 10 lat później szczególnie 
szerokie echo wywołał w Pol 
Sce prowokacyjny proces lip­
ski w sprawie podpalenia 
Reichstagu. Dymitrow stał się 
Równym bohaterem: dając 
Przykład wielkiej odwagi i 
iłowej żarliwości nie tylko 
^maskował hitlerowskich sie 
Parzy z Goeringiem na czele, 
a.e swymi słynnymi przemó- 
^eniami stał się wielkim pro 
Pagatorem idei komunistycz­
ni- symbolem walki antyfa- 
sjystowskiej. W obronie Dy- 
^ltrow'a, przeciwko hitlerow- 

leniu bezprawiu wypowiada 
a się wówczas na setkach wie 

i zebrań, w prasie, w ulot 
ach, w hasłach rozlepianych 
a burach, polska klasa robot 

dołączali do niej rady- 
। . ^i działacze chłopscy, pa- 
.Wczna część inteligencji, 
^cięstwo Georgi Dymitro- 

a było również naszym zwy 
•ntwem.
Sprawom polskim Georgi 

^itrow poświęcał wiele 
agi w latach swej działal- 

sci w Międzynarodówce Ko 
'^stycznej. Bliskim jego 
Crj)towarzyszem był Boles- 
1931 ®'eru^ który m. in. w 

r- przez dłuższy czas dzia 
lii i?’ Bułgarii, pomagając par 
..bułgarskiej w jej walce. W 

samym roku Dymitrow 
Płatniczy! w obradach III 
penum KC Komunistycznej 

r ‘i, Polski. Jeszcze głośniej 
; Wód polskich mas pracu 
^ycb stało się jmię Dymitro 

VII Kongresie Między- 
Ipj. ówki Komunistycznej w 
lą V’’ na którym wygłosił 

blynny referat o ofensywie

Georgi Dymitrow stał się naj­
bliższym doradcą tych, którzy 
pragnęli powołać do życia no 
wą partię, pomagał przy oprą 
cowywaniii planów organiza­
cyjnych i założeń programo­
wych zgodnie z koncepcją 
tworzenia ogólnonarodowego 
frontu antyfaszystowskiego w 
walce o niepodległość i demo­
krację. Znajdował czas, by pro 
wadzić' rozmowy z poszczegól 
nymi towarzyszami. Jadwiga 
Ludwińska tak wspominała 
jedną z tych rozmów:

wiele z nich posłużyło jako 
materiał dla audycji przema­
wiającej do Kraju Radiosta­
cji im. T. Kościuszki.

Po wspólnym zwycięstwie 
Georgi Dymitrow przyjechał 
do Polski w maju 1948 r. na 
rok przed śmiercią. Przybył 
na czele delegacji partyjno- 
rządowej Ludowej Bułgarii. 
Jako ten, który stojąc na cze­
le partii bułgarskich komuni­
stów i zajmując najwyższe 
stanowiska państwowe przy­
czynił się do ugruntowania 
przyjaźni polsko-bułgarskiej. 
Georgi Dymitrow podpisał 
wówczas Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy wzajem 
nej między naszymi krajami. 
Powiedział:

„Układ ten... ma służyć sprawie 
utrwalania stosunków wzajemnych 
między narodem bułgarskim i poi 
skim, sprawie umacniania słowiań 
skiej solidarności, światowego obo 
zu demokratycznego. Jego celem 
jest — iw tym się zawiera praw 
dziwy jego sens — służenie poko­
jowi, demokracji i współpracy kul 
turalnej”.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

przy współpracy Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych i Wojewódzkiego Oddzia­
łu Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej. Wynalazki wzbudziły 
we mnie refleksje, rzec moż­
na, mieszane. Pocieszające, ale 
i gorzkie.

Co cieszy? Fakt, że w na­
szym regionie nie brakuje 
młodych ludzi, wybitnie uzdol­
nionych konstruktorsko. Są ta­
cy w wielu środowiskach: 
wśród młodych robotników i 
inżynierów, studentów, mło­
dych pracowników nauki, 
wśród młodzieży szkolnej. Te­
go wynalazki dowodzą niezbi­
cie. Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki ujawnia co roku no­
we, cenne talenty.

Poznaniacy sięgają po naj­
wyższe laury w ogólnopolskich 
eliminacjach turnieju. Pamię­
tamy I miejsce szlifierki mgr. 
inż. Zygmunta Wągrowskiego. 
W Warszawie, w ubiegłorocz­
nym turnieju uczelnianym, zwy 
ciężyli też poznaniacy, przed­
stawiciele Politechniki: mgr 
inż. Ryszard Sobkowiak autor 
wraz z zespołem niezawodne­
go, automatycznego urządze­
nia do zabezpieczenia ruchu 
kolejowego (wynalazek dałby 
14 milionów złotych oszczęd­
ności po wdrożeniu), zdobył I 
nagrodę, a III (II nagrody nie 
było) — mgr, inż. Janusz Ow­
czarski, za elektroniczny gene­
rator sygnałów przypadko­
wych, który mógłby znaleźć 
uniwersalne zastosowanie w 
przemyśle, m. in. wszędzie tam, 
gdzie są potrzebne badania 
wytrzymałościowe materiałów 
i urządzeń.

Także wiele innych wynalaz 
ków, nagrodzonych w tegorocz 
nych wojewódzkich elimina­
cjach, może fascynować wy­
obraźnię. Choćby miniaturo­
wy, nie stosowany dotąd w 
kraju, analogowy komputer 
mgr. inż. Cezarego Wyszyń­
skiego i dr. inż. Andrzeja 'Wa­
chowskiego. Jerzy Grien, uczeń 
szkoły zawodowej przy Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocz 
nych wynalazł coś, co zdumie­
wa prostotą i świeżością po­
mysłu: wiertło do cienkich 
blach w kształcie stożka, a nie, 
jak dotąd, walca; głębokość 
zanurzenia stożka decyduje 
więc o średnicy otworu.

Uczniowie Technikum Samo­
chodowego na Ratajach, Krzy-

tegoroczny turniej ujawnił na­
wet pewien regres ilościowy w 
stosunku do roku ubiegłego, 
zwłaszcza w środowisku mło­
dzieży pracującej. Młodzież 
szkolną zachęca nieco do wy­
nalazczości to, że zwycięzcy 
turnieju, podobnie jak zwycięz­
cy olimpiad np. matematycz­
nych, przyjmowani są na wyż­
sze uczelnie bez egzaminów 
wstępnych. Jednakże ujawnia­
nie zdolnych jednostek to sta­
nowczo za mało. Rzeczą naj­
ważniejszą jest, aby rezultaty 
ich pracy znajdowały zastoso­
wanie w praktyce. Inaczej wy 
siłki młodych wynalazców na­
dal będą szły na marne, co — 
pamiętajmy — jest głównym 
czynnikiem, zniechęcającym do 
twórczości technicznej.

MARCIN BAJEROWICZ

sztof Borowczyk Jacek
Domagalski, w ciągu 2 miesię­
cy opracowali projekt fabrycz­
nej stacji szybkiej obsługi sa­
mochodu „Polski Fiat”. Fa­
chowcy twierdzą, że projekt 
powinien być czym prędzej 
wdrożony. Rewelacyjne zdaje 
się być urządzenie młodych 
naukowców z Politechniki mgr. 
inż. Ryszarda Sobkowiaka i 
inż. Stanisława Minty, do prze 
syłania sygnałów EKG na od-
ległość, z domu chorego na
serce do szpitala. Można po­
stawić diagnozę. nie
pacjenta do szpitala.

wożąc 
Każda

stacja pogotowia ratunkowego 
mogłaby coś takiego mieć.

To tylko cząstka, choć naj­
znakomitsza, plonu obecnego 
Turnieju Młodych Mistrzów

Z okazji wojewódzkich eli­
minacji turnieju, w ramach 
Młodzieżowych Dni Techniki i 
Miesiąca Młodości, ZMS zor­
ganizował, zakończoną już 
zresztą, interesującą wystawę 
nagrodzonych wynalazków. Py 
talem komisarza tej wystawy, 
mgr. inż. Janusza Owczarskie­
go (jak wspomnieliśmy — wy­
nalazcę), także działacza ru­
chu wynalazczego w ZMS, 
WKZZ i NOT, czy w czasie 
trwania ekspozycji zdarzyło 
się, aby przedstawiciele zakła­
dów przemysłowych czy innych 
zgłaszali zamiary kupienia 
któregoś z prezentowanych wy 
nalazków.

— Niestety, na przeszło 100 
zwiedzających dziennie ani ra­
zu nic takiego się nie zdarzyło. 
Raczej wyrażano wątpliwości: 
kto to zastosuje? Nie wiecie,
jak to u nas z wynalazkami? I 
A przecież byliśmy przygoto- I 
wani na załatwianie ewentual­
nych ofert ze strony przedsta­
wicieli gospodarki.

— Czy, zdaniem pana, ma 
sens wystawa, na której się 
tylko pokazuje wynalazki, a 
nie sprzedaje? "

— W obecnej sytuacji po­
trzebne są i takie wystawy. 
Ale już w najbliższej przysz­
łości musi się to radykalnie 
zmienić. To rzeczywiście non­
sens, aby -wynalazcy i organi­
zatorzy turnieju zabiegali o 
zainteresowanie dla siebie. 
Odwrotnie: producenci i za­
kłady pracy powinny się bić o 
wynalazki. Wtedy dopiero moż 
na będzie liczyć na prawdziwy 
rozkwit twórczości technicznej 
i postępu technicznego. Także 
na ożywienie ruchu wynalaz­
czego wśród młodych.

— Widzi pan szansę spełnie­
nia się tych postulatów?

— Kierownictwo partii i rzą­
du zmierza konsekwentnie do 
radykalnej poprawy obecnej 
sytuacji. Zakłady będą pre­
miowane właśnie za realizo­
wanie postępu technicznego i 
zwiększanie przez to produk­
cji na potrzeby społeczne, a nie 
tylko za wykonywanie planów 
i wskaźników. Do tego samego 
celu zmierza nowelizacja pra­
wa wynalazczego. Sądzę, że 
już w niedługim czasie właś­
nie wynalazki zaczną stwarzać 
zakładom szansę rozwoju.

Już teraz myśli się, aby zor­
ganizować w Poznaniu stałą 
wystawę Turnieju Młodych 
Mistrzów Techniki, pomyślaną 
właśnie jako targ wynalazków.

*
Mimo wszystko, rozwój ZMS- 

owskiego turnieju i w ogóle 
inicjatyw technicznych mło­
dzieży, wciąż należy do przy­
szłości. Może niedalekiej. Ale 
teraźniejszość nie daje, mówiąc 
oględnie, powodów do dumy. 
Jeśli w tej chwili jeszcze wy­
nalazcy traktowani są w za­
kładach na ogół jak natręci, to 
trudno wymagać, aby ruch wy 
nalazczy stanowił zjawisko do­
statecznie masowe. Inicjatywy 
w tej dziedzinie hamuje także 
inna, równie istotna przeszko­
da: poważne trudności z wy­
konaniem prototypów, które 
przeważnie powstają metodą 
chałupniczą. Rzecz jeszcze istot

SILOSU
W skrawie kompleksu 

muzealnego \ 
w Szreniawie

W opublikowanym w 127 nu 
merze „Głosu" z 30 maja br., 
artykule kierownika Wydziału 
Kultury Prezydium W RN w 
Poznaniu — Macieja Frajtaka 
użyte zostało sformułowanie: 
...„Mamy zamiar założyć skan 
sen budownictwa ’ ludowego, 
który pod nazwą Muzeum Wsi 
Wielkopolskiej zlokalizowany 
zostanie w Szreniawie w pow. 
poznańskim na bazie dotych­
czasowego Muzeum Rolnictwa".

Wypowiedź ta zainteresowa­
ła. sporą liczbę osób, które po­
dejrzewały, że oznacza, to li­

kwidację Muzeum Rolnictwa. 
Tymczasem placówka nasza 
uznana została zarządzeniem 
Przewodniczącego Komitetu 
Nauki i Techniki za instytu­
cję naukowo-badawczą, a Mi­
nisterstwo Rolnictwa poleciło 
nam zwiększyć tempo prac or 
ganizacyjnych, gdyż Muzeum 
ma być jedną z części składo­
wych wystawy poświęconej do 
robkowi 30-lecia Polski Ludo 
wej. W 1975 roku muzeum na 
sze obchodzić będzie 100-lecie 
swego powstania.

dr Władysław Rogala 
Dyrektor Muzeum Rolnictwa 

w Szreniawie k/Poznania
OD REDAKCJI: Istotnie musiało 

zajść tu jakieś nieporozumienie wy 
nikające z bardzo skrótowej, z ko 
nieczności, wypowiedzi autora ar­
tykułu. Oczywiście nie ma mowy 
o likwidacji tak bardzo zasłużo­
nej i potrzebnej placówki. Wręcz 
przeciwnie nawet, zlokalizowanie 
w jej najbliższym sąsiedztwie skan 
senu — Muzeum Wsi Wielkopolskiej 
— właśnie ma na celu także zwięk 
szenie atrakcyjności szreniawskie- 
go Muzeum Rolnictwa oraz wzbo­
gacenie kompleksu muzealnego o 
nowe walory poznawcze. Właśnie 
fakt istnienia w Szreniawie Mu­
zeum Rolnictwa jak nas informuje 
Maciej Frajtak — był tu tym atu­
tem, który zadecydował o lokaliza 
cji nowego muzeum — skansenu 
na tym terenie, (o)

Zakończyły się egzaminy 
dojrzałości, mimo chłód 
nego maja, emocje by 

ły duże i, powiedzmy sobie 
szczerze, wcale nie zaowo­
cowały one pełnym zadowo 
leniem, szczęściem. Nie cho 
dzi mi o suche procenty, o- 
brazujące rezultaty pracy 
nauczycieli i uczniów, o li­
czby tych, którzy matury 
nie zdali. Wymagania były 
słusznie wysokie, ale po sa 
lach komisji egzaminacyj­
nych — jak widma — krą­
żyły przypadki pecha, 
anioły szczęścia, w które 
niejedni ośmielali się lękli­
wie wierzyć, więc wygrali. 
Na skutek formalistycznego 
postanowienia regulaminu 
matur — nie otrzymała świa 
dectwa dojrzałości Joanna 
K. *) z Liceum Ekonomiczne 
go im. O. Langego w Poz­
naniu, gdyż jej praca pisem 
na z matematyki nie zasłu­
giwała na ocenę pozytywną. 
Przy ocenie nie wolno brać 
pod uwagę żadnych okoli­
czności przemawiających, na 
korzyść solidnej uczennicy. 
Takich przypadków w róż­
nych szkołach było loięcej. 
spowiadali mi się z tego

Joanna nie zdała matury
„grzechu" niektórzy dyrek­
torzy, odczuwający bezsens
przepisu, eliminującego
kandydatów z egzaminu ust 
nego. Chodzi o uczniów do­
brych, którzy otrzymali na­
gły cios — i koniec!

A przecież egzamin doj­
rzałości składa się z dwóch 
części — pisemnej i ustnej. 
Ta druga faza jest ważniej 
sza, bardziej sprawdzająca 
ucznia. Joanna K. na koniec 
klasy czwartej otrzymała 
parę ocen dostatecznych, 
przeważały jednak oceny do 
bre i bardzo dobre. Z prak 
tyki odbytej w przedsiębior 
stwie oraz z pracy pisem­
nej przedmaturalnej (przed­
miot zawodowy) — otrzyma 
la oceny bardzo dobre. Wy­
chowawczyni klasy na wy- 
wiadówkach z rodzicami — 
również ją dawała za przy­
kład uczennicy solidnej, któ 
ra nie miała na okresach w 
ciągu roku ocen niedostate­
cznych, regularnie chodziła 
do szkoły, była raczej bliż-

sza wzoru dobrego, daleka 
od złego. Joanna K. i jej 
podobne — w połowie ma­
ja miała slaby dzień, na­
wet nie cały dzień, tylko 
2-3 godziny, a może tylko 
kilkanaście minut, kiedy 
jej myślenie nie funkcjono 
walo logicznie, może za­
wiodły nerwy. Nieważne 
jest to, co spowodowało nie 
dyspozycję uczennicy i wy­
branie błędnej drogi w za­
daniu. W życiu ludzkim ta 
kich momentów bywa dużo 
Skutki okazały się fatalne. 
Miała za sobą lata pilnej 
nauki w szkole, miała pra­
wo otrzymać świadectwo doj 
rzałości, ale regulamin nie 
pozwala, niestety, na 
uwzględnienie takiego pot­
knięcia. Winy oczywiście 
nie ponosi nauczyciel, bo 
wyniki zadań matematycz­
nych są wymierne w punk­
tach.

Przypomniała mi się sce 
na z niedawnych upalnych 
dni, kiedy na placu Wolno-

ści, mężczyzna silny jak tur, 
trzeźwy, osłabł i się zach­
wiał. Pospieszyliśmy mu z 
pomocą, nikomu nie przy­
chodziło do głowy, żeby do­
łożyć mu pięścią w twarz, 
a gdy otworzył oczy, zdzi­
wił się, bo nigdy w życiu 
nie przydarzyła mu się ta­
ka głupia, wstydliwa chwi­
la.

W sprawie Joanny K. 
wchodzą w grę normy mo­
ralne, a o humanitaryzmie 
mówi się w szkołach dużo. 
Nie chodzi o litość, tego Jo­
anna K. nie chciała. Ona 
wierzyła, że dorośli są mą 
drymi ludźmi, a regulaminy 
słuszne i sprawiedliwe. Za- 
toiodła się gorzko. Ufam, że 
będzie w życiu dalej czło­
wiekiem solidnym, chociaż 
przeżyje jeszcze nie jedną 
chwilę słabości, nieuwagi.

A ja tak bardzo chciał- 
bym znokautować to bezdu 
szne postanowienie regułami 
nu, aby młodzi nie stracili 
wiary w sens dobrej robo-

ty. Kiedyś regulamin po­
zwalał na dopuszczenie do 
egzaminu ustnego nawet w 
razie jednego niedostatecz­
nego z pracy pisemnej. Dzi 
siaj jeden niedostateczny 
przy egzaminie pisemnym e- 
liminuje kandydata, nawet 
gdyby był uczniem dobrym.

Do jednego jeszcze mu­
szę się przyznać na margi­
nesie sprawy Joanny. Przy 
kro mi, że nie byłem w 
szkole na balu maturalnym 
bardzo chciałem uczestni­
czyć w beztroskiej zabawie 
— szczęśliwców. Chodziłem 
jednak wtedy po ulicach in 
nego miasta i bardzo prag­
nąłem spotkać winnych te­
go, że Joanna K. nie może 
być szczęśliioa. A na szczę­
śliwą młodość i na świadec 
two dojrzałości — zupeł­
nie zasłużyła.

GERARD GÓRNICKI

*) Imię i pierwsza litera na­
zwiska — zmienione.
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Przestępstwa ukryte w zaszyfrowanych kontach

750 000 marek za milczenie
przed 112 laty zmarł w 
* Anglii niejaki Josef Ma­

yer, pozostawiając po so­
bie majątek wartości 200 000 
funtów i żadnych spadkobier­
ców. Przez całe stulecie gro­
mady adwokatów z upoważnię 
nia Mayerów (a także Meie- 
rów, Majerów i wszystkich in 
nych odmian pisowni) starały 
się udowodnić, że to właśnie 
ich klienci 'są upoważnieni do 
spadkobrania krewniakami 
zmarłego nababa. Wszelako 
bezskutecznie. A funty Josefa 
Mayera obracają się od stule­
cia nieprzerwanie, obrastając 
w zyski, odsetki bankowe i 
kredytowe. Majątek jest bo­
wiem sprawnie zarządzany z 
upoważnienia władz sądowych.

KLUCZ DO SEZAMU
Tak jak wielu innych spry­

ciarzy przed nim apetytu na 
spadek po Mr. J. Mayerze na 
brał pewien rzemieślnik z Lu 
beki (specjalność: naklejanie 
tapet), Adolf Wilms, lat
W szwajcarskim Bernie do- 
padł niejakiego Gottlieba 
Meyera, przekonał go, że ma 
szanse na angielski spadek, ka 
zał sobie wystawić pełnomoc­
nictwo i obiecał załatwienie 
sprawy za skromny 10-procen 
towy udział. Ani Meyer, ani 
Wilms nie mieli pieniędzy na 
postępowanie prawne, ale 
przedsiębiorczy tapeciarz z 
Lubeki zdobył 75 tys. marek 
od znajomych (i nieznajo­
mych) w zamian za obietnicę 
udziału w spodziewanych set 
kach tysięcy funtów spadku.

Jednym ze sponsorów był Szwaj 
car, Marcel Venat. Jego wkład w 
przedsięwzięcie sięgnął 30 000 ma­
rek. Pewnego dnia Wilms zwró­
cił się doń z pilną prośbą o wię­
cej, przedstawiając równocześnie 
perspektywę rychłego pomyślnego 
rozwiązania. Venat nie miał już 
więcej płynnej gotówki. Przeka­
zał jednak Wilmsowi coś, co oka 
zało się kluczem do sezamu. Były 
to fotokopie tajnych zapisów 
Szwajcarskiego Towarzystwa Ban­
kowego (SBG), uwidaczniające nu 
mery zaszyfrowanych kont klien­
tów banku, wysokość wkładów i 
nazwiska właścicieli. Wilms szyb 
ko obliczył, że łączna suma tych 
wkładów sięga 400 min marek. 
Jej wysokość sprawiła, że sprawa 
spadku Mayera i spadkobierca in 
spe, Gottlieb Meyer, zeszły na da 
leki plan działalności Wilmsa.

WPISUJEMY NA KONTO 
KAŻDE PIENIĄDZE

Tu wyjaśnić wypada, że fo­
tokopie, które znalazły się w 
posiadaniu obrotnego rzemieśl 
nika z Lubeki, stanowią naj­
ściślej strzeżoną tajemnicę 
każdego szwajcarskiego ban­
ku. Tajemnica bankowa trak­
towana jest nad Lemanem na 
równi z tajemnicą państwową. 
W istocie rzeczy stanowi ona 
podstawę dobrobytu Szwaj­
carii, dokąd napływają rocz­
nie dziesiątki miliardów fran 
ków z całego świata, lokowa­
nych w tamtejszych bankach. 
Duża część tych avoirów to 
wkłady oszustów podatko­
wych, którzy nie muszą się oba 
wiać, że ich konta w Szwaj­
carii zostaną prześwietlone 
przez władze fiskalne ich kra

DIAGRAM NR 48
(St. Fr. Kolbuszewski Poznań 

1972 r.)
Oryginalne dla ..Głosu Wielko­

polskiego”.
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MAT W 2 RUCHACH
Dwuchodówka, którą dzisiaj za­

mieszczamy. stanowi kolejny in­
teresującą kompozycję debiutują­
cego poznańskiego problemist^. 
Rozwiązanie zadania podajemy na 
końcu rubryki.
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ju zamieszkania. „W zasadzie 
— powiedział dyrektor jednej 
z filii SBG, Lorenz — wpisu 
jemy na konto każde pienią­
dze, nawet jeśli przekaże je 
Joe Colombo, szef gangu „Co 
sa Nostra”.

Dzięki temu stanowisku roczne 
obroty tych trzech największych 
banków szwajcarskich — Szwaj­
carskiego Towarzystwa Bankowe­
go, Szwajcarskiego Zjednoczenia 
Bankowego i Szwajcarskiego To­
warzystwa Kredytowego — wyższe 
są od budżetu Szwajcarii (105:101 
min franków w r. 1971). A prze­
cież działa w tym kraju jesz­
cze 1600 innych niezależnych ban 
ków i kas oszczędnościowych. 
Wkłady przekazywane do nich z 
całego świata wzrosły w skali pię 
ciolecia o około 200 proc., podczas 
gdy produkt narodowy^ brutto 
Szwajcarii wzrósł w latach 1966 — 
70 tylko o 35 proc.

Wilms znał dobrze szwaj­
carskie stosunki, budując na 
tamtejszych przepisach bezkar 
ność działań, które niezwłocz- 
me podjął. Na pierwszy ogień 

59. • poszło konto pani Odetty Fer-
nande, małżonki skromnego le 
karz z Dunkierki, na którym 
w SBG spoczywała suma 5,5 
min dolarów. Jej wysokość z 
pewnością zadziwiłaby fran­
cuskie władze skarbowe. Rów­
nie zdziwiliby się urzędnicy ho 
lenderskiego fiskusa, gdyby za 
poznali się z kontem Ignaca 
Goldmunza z Antwerpii (40 
min marek) i Sylvain Gold­
munza (20 min marek). Z pew 
nością amerykańskie władze 
pod aktowe byłyby zaskoczone 
zasobnością Lepolda Goldmun 
za z Nowego Jorku (stan kon 
ta: 210 min marek). Wilms obie 
cał zaoszczędzenie fiskusowi nie 
spodzianek, a im wszystkim 
spokój pod warunkiem przeka 
zania sobie i małżonce Denise 
„darów” pod postacią trzech ho 
teli w Dunkierce, wyposaże­
nia do nich, a nieco później — 
likwidacji ciążących na nich 
długów hipotecznych, które 
przedsiębiorcza para zaciąga­
ła na swe szybko rosnące po­
trzeby.

WOLĄ SZANTAŻ NIŻ PODATKI
Wilms obszedł się podobnie z 

wielu innymi posiadaczami wkła­
dów w SBG, uzyskując od nich 
za milczenie 350 000 marek. Aby 
uprościć sobie działanie, założył 
nawet w Szwajcarii spółkę handlo 
wą, na której konto przekazywa­
ne były „dary" od jego ofiar. Nie 
pertraktował z nimi bezpośrednio, 
lecz posługiwał się bazylejskim ad 
wokatem, Walterem Schiessem. 
Wilms poznał tajemnicę również i 
jego konta w SBG, skłaniając po­
średnika do tym chętniejszej współ 
pracy.

W 1960 r. Schiessowi udało się 
zmusić Wilmsa, aby podpisał 
wreszcie rewers, w myśl którego, 
gdyby „raz jeszcze do tej sprawy 
powrócił w jakiejkolwiek formie, 
dr W. Schiess upoważniony jest do 
przekazania niniejszego samooskar 
żenią właściwym władzom śled­
czym". Podpis Wilmsa pod tym 

cyrografem niczym mu nie groził. O- 
szust wiedział bowiem, że elicie fi 
nansowej, składającej w Szwaj­
carii swe dochody, bardziej się o- 
płaca pozwolić się szantażować niż 
uiścić obowiązujące w ich kra­
jach zamieszkania podatki. Tak 
więc Wilms „powrócił do sprawy" 
dosłownie w parę miesięcy póź­
niej, otrzymując za pośrednictwem 
bazylejskiego adwokata 50.000 ma­
rek na kręgielnię i kawiarnię dla

POŻEGNANIE OLIMPIJCZYKA

Był współtwórcą największego 
w historii szachów sukcesu Polski. 
Przy Jego udziaje, 4-osobowa re­
prezentacja Polski na olimpiadzie 
w Hamburgu w 1930 roku zdobyła 
Puchar Narodów.

KAZIMIERZ MAKARCZYK — 
(1901—1972) zmarł 27 maja br. w 
Łodzi. Magr.ster nauk matema­
tycznych, b. prącownik naukowy 
Uniwersytetu Łódzkiego. Mistrz 
międzynarodowy. Członek hono­
rowy Polskiego Związku Szacho­
wego.

Kazimierz Makarczyk położył 
wielkie zasługi dla rozwoju sza­
chów. Reprezentował Polskę na 
olimpiadach szachowych, od II dó 
VI, oraz występował na wielu mię 
dzynarodowych turniejach.

W pierwszych mistrzostwach 
krajowych (Warszawa — 1927) za­
jął 3 miejsce za arcymistrzem 
Rubinsteinem i dr. Tartakowerem. 
W 1948 roku został mistrzem Pol­
ski. Do ostatniego czasu był ak­
tywnym trenerem PZSzach. Wy­
chował dwa pokolenia szachistów.

Cieszył się szczerą sympatią 
jako człowiek o niepospolitych 
zaletach charakteru.

W osobie Kazimierza Makarczy­
ka szachy polskie straciły wybit­
nego mistrza i cenionego działa­
cza.

Rozwiązanie dwuchodówki (p. 
diagram nr 48): 1. Wd5-d4! białe 
stosują motyw wiązania. 1. 
...Wc4+ 2. W:c4X. 1. ...W:d4 
2. b3X. Dwa oszczędne maty do­
statecznie ilustrują prostą i przej­
rzystą konstrukcję tego zadania. 

swych hoteli w Dunkierce. Łączna 
suma wyciśniętych w ten sposób 
„darów" wywindowała się na 
750 000 marek.

PROCES BEZ POWODÓW 
I ŚWIADKÓW

Okazało się jednak, że kwo­
ta ta nie była w stanie pokryć 
niesłychanie szybko rosną­
cych wydatków Adolfa Wilmsa 
i jego żony Denise. Pewnego 
dnia hotele w Dunkierce po­
szły pod młotek, a Wilmsa a- 
resztowano za długi. Rewizja 
doprowadziła do ujawnienia 
bezcennej fotokopii wyciągów 
kont klientów Szwajcarskiego 
Towarzystwa Bankowego. Jej 
posiadacz został wydany wła­
dzom republiki alpejskiej w 
1966, ale na proces czekał aż 
dwa lata. Odbył się on przy 
drzwiach zamkniętych. Nie pa 
dło na nim nazwisko żadnego 
z poszkodowanych. Określano 
ich cyframi kodu: „klient nr 
1 z N”. Nie przesłuchiwano 
świadków, ponieważ także oni 
mogliby być pociągnięci do od 
powiedzialności za zdradę ta­
jemnicy bankowej; istniało 
także niebezpieczeństwo rozpo 
znania ich przez dziennikarzy. 
Tak więc sędziowie skazali 
Wilmsa tylko na podstawie 
akt prokuratorskich. Dostał 7 
lat. Niedawno wyszedł z wię­
zienia przed czasem, za dobre 
sprawowanie.

Sprawa Wilmsa powraca obec­
nie na łamy prasy zachodnio­
europejskiej jako jeden z tych — 
prawdopodobnie wielu, lecz otoczo 
nych tajemnicą przez władze szwaj 
carskie przypadków, które przypo 
minają o osobliwościach tamtej­
szego prawa bankowego. Jest ono 
solą w oku władz finansowych 
wielu krajów, które jak USA, W. 
Brytania, Włochy, NRF — zabiega 
ją bezskutecznie u władz szwaj­
carskich o zapobieżenie ucieczce 
przed opodatkowaniem spekulacyj 
nych kapitałów. Tygodnik „Spie- 
gel" zwracając uwagę, że wielko­
duszność szwajcarskiego prawa po 
datkowego i bankowego umożliwi­
ła m. in. właścicielowi sieci wiel­
kich domów towarowych w NRF, 
Hortenowi, transfer do republiki 
alpejskiej miliarda marek bez za­
płacenia fiskusowi w Bonn ani fe 
niga, napisał: „Małego oszusta Wil 
msa, który z wielkiego tortu 
uszczknął dla siebie parę kawał­
ków, ukarano. Lecz wielcy obywa 
tele — oszuści podatkowi, przemyt 
nicy dewizowi, którzy przez zało­
żenie zaszyfrowanego konta do­
puścili się znacznie większej winy, 
otrzymali urzędowe rozgrzeszenie. 
Moralność ma podwójne ściany — 
tak samo jak kasy szwajcarskich 
towarzystw bankowych".

AER

PONIEDZIAŁEK

4 16.50 — „Echo stadionu”; 17.15 — 
* „Teleskop”; 17.35 — „Panora­

ma Lubuska”; 17.50 — „Eureka”;
18.30 — „Z Merkurym na Ty”; — 
reportaż z MTP; 20.05 — Teatr TV 
— Bernard Shaw — „Cezar i Kleo 
patra”. Przekład — Krystyna Tar 
nowska i Andrzej Nowicki. Reży­
seria — Jerzy Gruza; . 21.40 —
„Sześć płomieni” — publicystyka 
międzynarodowa; 22.10 —„Spotka­
nie z Peterem Łaggerem” — bas 
(Szwajcaria).

WTOREK

110 i 20.05 — „Sędzia” — ode. 3 
czechosłowackiego filmu fab. 

pt. „Wyrok”; 12.45 i 13.55 — Przy­
sposobienie Rolnicze — „Perspek­
tywy zawodowego szkolenia mło­
dych rolników po ukończeniu ze­
społu PR”: 16.40 — „Słońce, zieleń 
i gastronomia” — program publi­
cystyczny z Katowic; 17.10 — „Ob­
rachunki sportowe”; 17.30 — „TV 
Ekran Młodych”; 20.50 — „Wspom 
nienie o Njegosu” — film „Tele- 
Aru”; 21 — „Śpiewa Katarina Oli 
vera” — jugosłowiański program 
rozrywkowy; 21.20 — „Komu dwó 
ja” — magazyn oświatowo-wycho­
wawczy.

2 17.05 — „Militaria, obronność, 
nowoczesność”; 17.35 — „Kule 

ogniste w mikrcświecie” — (ze 
świata fizyki); 17.55 — „Klub do­
brej roboty”; A8.40 — TV Kurs jęz. 
franc.; 20.05 — „Telewizyjny Atlas 
Świata”; 20.35 — „Przedmioty” (z 
pogranicza techniki i sztuki); 21.05 
— „24 godziny”; 21.15 — „Muzyka 
w telewizji radzieckiej” (przegląd 
programów telewizji radzieckiej) 
— program prowadzi Janusz Oe- 
giełła; 22.05 — TV kurs jęz. ros.; 
22.35 — „Mały słowniczek Kina 
Wersji Oryginalnej”; 22.45 — Kino 
Wersji Oryginalnej — „Arsen Łu­
pin” — francuski film fab. (ko­
lor).

ŚRODA
| 9.35 — „Na miłość nigdy nie 
' jest za późno” — węgierski 
film fab. (wznowienie); 13.40 — 
Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
16.40 — Dla młodych widzów: „Ki­
no z komentarzem”, „Szerpowie z 
Himalajów” — film z serii „Lu­
dzie z różnych stron świata”; 17.30 
— „Ogień i zieleń” — III program 
z cyklu „Zwyczaje i obrzędy”. 
Autor: Janusz Mroczek. Reżyseria 
— Irena Wollen; 18 — „Sylwetki 
X Muzy — Tadeusz Schmidt”; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Świa

Jakżeśmy zawsze ciekawi 
jednak przeszłości, lu­
bimy ją smakować mo 

że mniej przez wykład histo­
ryka, ale przez opowieść- 
gawędę, opowieść o ludziach 
i sprawach -ciekawych, ta­
jemniczych...... Iskry" wycho­
dzą tym odczuciom naprze­
ciw.

Oto nowy tom Krystyny Ko 
lińskiej, która przed paru la­
ty zadebiutowała tomem „Ta 
jemnice na sprzedaż", sięga­
jącym śmiało po wszelakie 
ciekawostki z dalszej i bliż­
szej przeszłości. Obecnie pu­
blikuje nowy zbiór opowieści 
związanych z interesującymi 
postaciami kobiecymi naszej 
historii — „Damy czarne i 
białe". Kolińska ukazuje tu­
taj ciekawą kolekcję i tych 
sylwetek już znanych, ople­
cionych legendą, i tych, któ­
rych dzieje udało się jej do­
piero wyszperać ze starych 
annałów.

W innej tonacji i konwen­
cji snuje opowieść Halina Po 
pławska, po swych poprzed­
nich książkach ciesząca się 
tak wielką popularnością. 
„Renesansowa przygoda", to 
książka, wsparta o sensacyj­
ny wątek, przez współczes­
ność sięgająca do Odrodze­
nia, czasów królowej Bony, 
głównej poniekąd bohaterki 
powieści, do jej tajemnicze­
go, nie odnalezionego wciąż 
testamentu... Młody archiwi­
sta przeżywa w starym zam­
ku włoskim dziwne perype­
tie, rozwikłuje pradawne i 
całkiem współczesne histo­
rie. Popławskiej udało się 
połączyć klimat i nastroje 
dawnej epoki z czasem dzi­
siejszym tak, że splatają się 
one z sobą, umożliwiając za­
chowanie jednej formuły kon

TELEWIZJA

Kryminał „Harry Brent“
Teatr „Kobra" wystawił przez trzy kolejne seanse czwartkowe Wi­

dowisko angielskiego autora Francis Durbridge‘a pt. „Harry Brent" 
w reżyserii Andrzeja Zakrzewskiego. Widowiska te były w swoim ga­
tunku bardzo dobre, wykazując właściwie wszystkie cechy rasowego
kryminału: porcję grozy, nasilanie napięcia, stopniowe gmatwanie 
wątków, ale na tyle, żeby się telewidz nie zagubił w szczegółach. Gra 
aktorów też była na ogół bez zarzutu. Jedyne o co można by mieć 
niewielkie zresztą pretensje do reżysera, to zwalnianie chwilami akcji.

Podkreślić też warto dbałość o stworzenie odpowiedniego tła dla ak­
cji i o rekwizyty, które mogły robić wrażenie „angielskich". Zęby 
wszystko jeszcze bardziej uatrakcyjnić, autor utrzymywał nas W na­
pięciu do ostatniej chwili, komplikując i nasilając akcję w chwili, 
kiedy mogło się wydawać, że wszystko Już się wyjaśniło i zmiesza — 
mimo tylu trupów! — do szczęśliwego zakończenia. Na wyróżnienie 
spośród wykonawców przede wszystkim zasłużyli: Józef Duriasz w 
roli tytułowej, Jerzy Kamas jako inspektor Alan Milton i TadettM 
Janczar jako Eryk Vyner. Marta Lipińska była trochę monotonnie 
naiwna i zbyt słodko-niewinna, natomiast Andrzej Stokinger w roli 
Harolda Tolly‘ego od samego początku na milę trącił skończonym 
zimnym draniem, przez co się może przedwcześnie demaskował.

W sumie jednak mieliśmy trzy wieczory przedniej roarywki spod
znaku „Kobry", (mf)

towid — Świat i Polska”; 20.10 — 
PKF; 20.30 — X Krajowy Festiwal 
Polskiej Piosenki w Opolu — „Wi­
tamy po raz dziesiąty”.

9 17.10 — bliska i z daleka” 
“ — magazyn kulturalny krajów 
demokracji ludowej; 17.40 — „Por 
tret miasta” — OTV Krajów na 
ekranie; 18.10 —„Pollena” — po­
radnik kosmetyczny; 18.15 — „U 
progu nowej ery” (rok 2000 — ode. 
IV); 18.45 — Język angielski dla 
początkujących (36); 20.05 — „Na 
trasie szlaku i biwaku” — teletur 
niej; 20.15 — Teatr hiszpański (cz. 
II) — „Don Pedro Calderon de la 
Barca” (Dzieje dramatu); 21.35 
„24 godziny”; 21.45 — „Kaukaz” 
(kraje, ludy, kultury)); 22.05 — TV 
Kurs jęz. franc. (powt. 25).

CZWARTEK
4 16.40 — „Ekran z bratkiem”^ w 
• programie m. in. film z serii 

„Znak Zorro”; 17.45 — „Magazyn 
ITP”; 18 — „Poligon”; 18.30 — 
„Teleskop”; 18.50 — „Dysk i pió­
ro” — reportaż filmowy Tadeusza 
Kraski; 20 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 20.30 — X Krajowy Festi­
wal Polskiej Piosenki w Opolu” — 
„Komu piosenkę” (kolor).

I
9 17.15, i 21.45 — Scientist speaks 
“ — jfezyk angielski w nauce i 
technice; 17.45 — Dla dzieci — „Tu 
ryści” — film TVP z cyklu „Ko­
chajmy straszydła”; 17.55 — Z wi­
zytą w Kraju Rad — „Tam gdzie 
płynie Arnu Daria” i „Uzbeki­
stan” — (kolor); 18.30 — „Równo­
waga w przyrodzie” — film przy­
rodniczy; 18.45 — „Kolorowe spot 
kania” (kolor); 20.05 — „Zapalnicz 
ka” — film polski. Reżyseria — 
Krzysztof Szmagier; 20.55 — „24 
godziny”; 21.05 — Krajobraz polaki 
„Wisłą z Warszawy do Gdańska”; 
21.20 — „Aktorka” — film TVP. 
Reżyseria — Stanisław Lenarto­
wicz.

PIĄTEK

4 10 — „Kto mu otworzy drzwi” 
1 — rumuński film fab. (wznowię 
nie); 16.40 — Teleferie: „Piąte kół­

Z „Iskrami
strukcyjnej i jednej stylistyki.

W innym i odleglejszym 
świecie przeszłości z upodo­
baniem przebywa Sławomir 
Siereckl, autor m. Mi czte­
rech już powieści, związanych 
z historią Azji. Obecnie pu­
blikuje tom opowiadań, wyro 
słych z zafascynowania pań­
stwem Kuszanów, rozsiadłym 
ongiś na pustyni Kyrył-Kum, 
na przełomie pierwszego i 
drugiego stulecia naszej ery. 
„Strażnica srebrnych mgieł", 
wiąże opowiadania w jedną 
na ogół całość, opartą głów 
nie o walki stoczone z banda

Z ksiqżkq na ty

mi w latach trzydziestych na 
szego wieku. Prawdę obiektyw 
ną miesza tu autor z fantazją 
i legendą, z opowieściami 
krążącymi po dziś o tajemni 
czych jaskiniach na Pamirze, 
o wielkich ambicjach i nie 
mniejszej ofiarności, o uko­
chaniu tradycji i własnej zie­
mi.

Wielka przygoda wszakże 
może mieć różny wymiar. 
Choćby przygody z filozofią. 
Także tą dawną, starożytną, 
grecką. O niej w cyklu popa 
danek (szły wcześniej na an­
tenie Polskiego Radia) pisze 
Bogdan Kupis w tomie „Myślę 
nie ma kolosalną przyszłość". 
Autor w czterdziestu żywych, 
błyskotliwych gawędach 
wprowadzić pragnie czytelnika 
w krąg rozważań nad rozwo 
jem umysłowym ludzkości, w 
historię budzenia się i rozwo

ko” oraz film z serii „Złamana 
strzała”; 18.35 — „Nie tylko 
pań”; 17.55 — „Magazyn Medycz­
ny”; 18.20 — „Teleskop”; 18.46 — 
„Kraj”; 20.05 — „Turystyka i wy­
poczynek”; 20.30 — X Krajowy Fe 
stiwal Polskiej Piosenki w Opoln 
— „Debiuty Opolskie”. Reżyseria 
— Maria Januszkiewicz (kolor).

9 16.46 — „Nasze recenzje”; 17 
“ — „Osiołek Marko” — bułgar­
ski film fab. ode. VII „Na każdym 
kilometrze”; 17.55 — „Alfabet mia­
sta” — OTV Wrocław na ekranie; 
18.25 — „Zapisywanie liczb” (Ga­
wędy matematyczne); 18.45 — TV 
Kurs jęz. ros. (37); 20.05 — „Tam 
gdzie wiatr odpoczywa” film ang. 
z cyklu „Ludzie z różnych stron 
świata”; 20.25 — „Kulisy dobrej 
roboty” (Człowiek istota znana); 
20.55 — „24 godziny”; 21.05 — Pol­
ski Film Dokumentalny; 21.56 — 
„Niebezpieczny proceder” —■ film 
sensacyjny prod. NRD od 16 L;
23.05 — Język angielski dla począt 
kujących.

SOBOTA
4 10 — „Kto chce zabić Jessit” — 
1 czechosłowacki film fab. (Wzno 
wienie); 15.45 — „Z koszar i poli­
gonów”; 16.05 — „TV Informator 
Wydawniczy”; 16.40 — Dla mło­
dych widzów — „Czy lubisz wier 
sze” — program prowadzi Ernest 
Bryll; 17.10 — „Spotkania z przy­
rodą”; 17.35 — „Bieg po zdrowie”; 
18 — „Bitwa pod Cedynią” — re­
portaż filmowy; 18.35 — „Pegaz”; 
20.30 — X Krajowy Festiwal Pio­
senki Polskiej w Opolu „Mikro­
fon i ekran” (kolor); 23.30 — „Sie­
dem milionów” — angielski film 
fab.

2 17.35 — „Studio przebojów” —
program TV NRD; 18.16 — 

„Spotkania pod równikiem” — 
Safari (Kamera, ludzie, zdarzenia); 
18.45 — „Stanisław Moniuszko” — 
film biograficzny: 20.15 — Kino 
studyjne — „Złodziej brzoskwiń” 
— bułgarski film fab. dozw. od 18 
i.; 21.35 — „24 godziny”; 21.45 — 
Studio Współczesne — „Korzenie”. 
Tłumaczenie — Kazimierz Piotrów

przez czas
ju myśli racjonalistycznej i 
naukowej. Przybliża epoki j 
postacie minione, ciągi roz­
wojowe idei, które nie 
marły, a rozwijane, zaważyły 
w sposób zdecydowany na 
historii europejskiej kultury

Wracąjąc od tych ponad' 
czasowych rozważań, sięgną. 
ł«m po nowy tom opowia­
dań Jana Leżachowskiego 
^Lipiec po maju". Lubię za­
równo poezję jak prozę tego 
autora, zawsze przesiąkniętą 
liryzmem, dojrzałym smut- 
kiem, nutą zadumy, w opo­
wiadaniach prezentowanych 
w omawianym tomie Leża- 
chowski jakby jeszcze bar­
dziej pogłębił widzenie i od 
czuwanie psychiki ludzkiej. 
To są niekiedy areyudane mi 
niaturki psychologiczne, pró­
by wtargnięcia w jaźń ludz­
ką, ukazania nieustannej fluk 
tuacji oddziaływających na 
nas nastrojów. Autor nie do 
powiada swych myśli do 
końca, zawierza je czytelniko 
wi, ufa jego rozumowi i od­
czuciom. To również dodaje 
walorów tej niebagatelnej pro 
zie.

Inny świat przeżyć ludzkich, 
bardziej realistyczny, choć 
niemniej intensywny, ukazuje 
Stanisław Biskupski w swej no 
wej powieści „Archipelag 
wysp pływających", któiy to 
tytuł należy rozumieć tak do 
słownie jak i w przenośni, w 
odniesieniu do sytuacji mary­
narzy odmierzających dalekie 
rejsy. Powieść jest historią 
takiego właśnie rejsu, daleką 
od prób reportażu. Jest to 
rzeczywiście głęboka psycho 
logicznie książka, usiłująca 
wniknąć w psychikę ludzi 
ciężką pracą odrywanych na 
długie miesiące od domów, 
ód swoich żon, ludzi wysta­
wianych na pokusy świata, 
który odwiedzają, a zarazem 
głęboko związanych z włas­
nymi domami, żonami I dzieć 
mi. Ludzi żartych lękiem o 
te domy, o prawdę w nich 
zawartą I jakże bezcenną 
wierność.

W swłi „Autentyków", o ki 
dzlech ciekawego życiorysu, 
„Iskry" opublikowały obec­
nie pracę Feliksa Zełenta 
pod znamiennym tytułem 
„Nie przepiłem siebie". Bar­
dzo to ciekawe studium ży- 
cK człowieka, który związał 
się chorobliwie z alkoholem. 
Miał jednak na tyle siły i 
H, by pewnego dnia zerwać 
z piciem, przechodząc na cał 
kowką abstynencję.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

•ki. — Reżyseria — Krzysztof Woj 
Ciechowski; ».I5 — „Program u 
prwpdnuje”.

NIEDZIELA
4 7.96 — TV Kurs rolniczy;
1 — „Przypominamy, radzimy .
8.35 — „Nowoczesność w t 
zagrodzie”; 9 - Z serii - „Sw a‘> 
który nie może zaginąć” — f"1” 
prod. angielskiej pt. „Opowie se­
dna morga”; 9.25 — „Radar”, 
— Z cyklu — „W starym kinie 
„Moje pierwsze filmy”; 1M» n_ 
„W obiektywie” — notatnik filw® 
wy z krajów socjalistyczni ■ 
11.16 - Z cyklu: „Gra Orkiestr 
TV Katowice” — program Pl; 
„Ballada”; 11.35 — ..Pi«rop»is«e * 
ostrogi” — cz. II relacji stan£v. 
w* Szwarc-Bronikowskiego z y, 
prawy do Ameryki Południowej 
(kolor);- 12.25 — „Przemiany-
12.55 — Dla dzieci - Maria„„e- , 
nopnicka — „Na jagody”, 1
niesienie widowiska z TeatrU„w;P. 1 
ki i Aktora „Baj” w Warszawy , 
14 -„.Gwiazdy cyrku” - 
cyrkowy (kolor): 15 - »sP®‘R?sje- 
z pisarzem” z Jerzym Afanau 
wem rozmawia Aleksander m n 
chowski: 15.36 — Anna Geru __ 
śpiewa morskie piosenki: 1 x 
„Flaga na maszt” - pr®Sn- 
okaźji święta Marynarki ”r nał 
nej; 16.56 — Zakończenie
ty c kiego Wyścigu Przyjaźni- ni
— Uroczystości odsłonięcia P w 
ka Władysława Broniewskiego 
Płocku: 11.56 — Stanisław MŁvk0- 
ko — „Straszny dwór” f JTe8 
nawcy: ehór, orkiestra f baienvry 
tru Wielkiego w Warszawie. ^ 
guje — Jan Krenz. (W Prz_azyn 
Ok. godz. 26 — PKF i *>aga 
Sportowy).
9 18.46 — Dla młodych wMz^ 
“ „Sport i sabawa” -
NRD: 18.40 — „Dirertiment 
Balladyna M.t. Scenariusz wa 
mi Przybora. Muzyka -- «r 3 tej 
sowski; 17.15 - "«łs5® „v«k” - 
ziemi”; 17.45 — •-Ko^?.ał g^uacy1; 
fiłm angielski, komedia sy1 lski 
na: 28.08 — „Na przełaj Nic Bo 
film fab. od 16 1.; szymon
wego” — przed kamee??li0 wst>61 Kobyliński; 2L1I - Studio Ra. 
czesne - „Uhryja” - 3^ Do- c 
dłiczkow. Reżyseria Uciech 
browolski: Wykonawcy, w Józef 
Siemion. Jan Kobuszewskb 
Nalbercaak. Roman Kł^w

CODZIENNIE w progr^ [
nebranoe — 19 programie
Monitor - 1«.3« oragw 20 t po
1 Politechnika po
godz. 22.58 z "^/„Ldzieli. 
południu, soboty 1 nledZ1



zna-

dalekopisem

ff ubytkowym miasteczku Rydzynie w powiecie leszczyńskim z długoletnich tradycji kolarskich odbył się do^y ko- 
jd Bydzyński Dzień Kolarza połączony ze zlotem turystów kolarzy.

Sukces zawodników Lecha 
w Rydzyńskim Dniu Kolarza

Dwudniowa, sprawnie zorganizo 
,na impreza, jak zwykle ■ wywo- 

duże zainteresowanie, grorna- 
’ c na starcie blisko 100 zawodni 

z całej Wielkopolski oraz o- 
10 300 turystów — uczestników

Wyścig szosowy na dystansie 62 
km (Rydzyna — Rawicz — Rydzy­
na) ■ z udziałem 86 kolarzy — se­
niorów, juniorów i młodzików wy 
grał Witold Trajdos z Lecha w cza 
sie 1:36,33. W takim samym cza­
sie linię mety minęli następni ko­
larze : Kazimierz Gogolewski (Sto­
mil), Andrzej Kasprza.k (Victorla 
Jarocin), Ryszard Latoś (Tur) oraz 
Jerzy Godawa (Stomil). Lotny fi­
nisz w Rawiczu wygrał Krzysztof

i* _ . ,w ramach atrakcyjnego progra­
mu zlotu rozegrano kilka- konkur- 
ó#, Kolarski przełaj - -przyniósł

Andrzejowi Grembowskie-
u z Lecha przęd Andrzejem Ja- _____

błońskim (LZS Brylewo). W kon- Dubert ś .Lecha. '(R)6
^sie żółwiej jazdy wygrał Jerzy 
Anders (LKT Leszno), przećt An- 

Jabłońskim (LZS Bryle-
jo). ' *

bardzo interesującej i cieka-
,ej zgaduj-zgaduli na temat tury 

j krajoznawstwa, najwięk- 
rym zasobem wiedzy wykazał się 
eprezentant Lecha — Tadeusz Ku 
iik.
W drugim dniu impręzy rozegra 

io dwa wyścigi, szosowe. W pierw 
jym z nich, dla szkół podsta^o- 
rych na dystansie 12 km zwycię- 
iyl Stanisław Budziak przed- Mi- 
joslawem Kucharskim i Jarosła- 
<eIn Prałatem (wszyscy z Dąb- 
Ba). Drużynowo I miejsce zajęło 
Dąbcze przed Rydzyną i Włosza­
kowicami.

Żużel

Start Unia
w drugiej rundzie
W niedzielę zaczyna się druga <e-

Hokej na trawie

.dycja Ii-ligowych rozgrywek na 
. żużlu. Na gnieźnieńskim torze, po 
tygodniowej przerwie, spotkają się 
ponownie Start i Unia. Przypom- 
nijmy, że zawodnicy leszczyńscy 
zwyciężyli na własnym torze ze 
Startem 52:25. A jaki będzie rezul­
tat niedzielnego pojedynku w 
Gnieźnie? Odpowiedź na to pyta­
nie uzyskamy po zajęciu miejsc 
na trybunach stadionu o godz. 17.

W zespole leszczyńskim oprócz bra 
ci Jądrów i Dobruckiego oglądać 
będziemy Kowalskiego, Norka, He

Pojedynek
Warty i Grunwaldu

lińskiego, Piwosza Nowaka.
Gnieźpianie dobrali najsilniejszy 
skład: Padewski, Odrzywolski, Gru 
dziński, Kniaź, Świtała, Rutkow­
ski, Szostek i Wityk. (v) 
' ■

I Niezależnie od trwających sppt.- 
iań o Puchar Polski, odbywały się 
^recze o puchar Poznańskiego O- 
(kręgowę^o Związku Hokeja na 
7r'awie. W finale tych spotkań 

aierzą się dwaj lokalni rywale, 
aktualriy mistrz Polski — Warta i 
ncemistrz — Grunwald. ■> . - ■■

Mecz odbędzie- się 17 bm„ro godz.
II na boisku przy ul. Swierczew- 
ekiego. W barwaęh obu drużyn wy 
stąpią zawodnicy przebywający 
ja zgrupowaniu naszej kadry ńa- 
odowej w Strzeszynku. (p)

KTOH?
SOBOTA

Godz. 16 — Mistrzostwa okręgu w 
kajakach w kategorii młodzi-
ków, juniorów 1 
zioro Maltańskie. 

Godz. 18 — Olimpia
s)aw. Mecz piłki

seniorów. Je-

n — Przemy- 
nożnej o mi-

NIESPODZIANKI 
W SZERMIERCE

W czwartek na tor warze,w ra- 
iach odbywających . się tu szer- 
dejczych ,mistrzoSt>w. ‘P.oTski, za- 

< liczyła śię pierwsżń i;,-, druga'

strzostwo ligi okręgowej. Sta­
dion na Golęcinie. '

— Grunwald — Warta. Mecz hoke­
ja na trawie o puchar Poznań­
skiego Okręgowego Związku Ho 
keja na Trawie. Boisko przy ul. 
Swlercźewskiego.

POLSCY SIATKARZE 
POKONALI BRAZYLIĘ

W Pionkach odbył się towarzys 
ki międzypaństwowy mecz w siat 
kówce męskiej Polska — Brazy­
lia. Po trzygodzinnej, zaciętej 
walce zwyciężyła Polska 3:2 (15:4, 
11:15, 14:11, 11:15, 15:11). W zespole 
polskim na szczególne wyróżnie­
nie zasłużyli Ambroziak i Bebel.
SZYBOWCOWE MISTRZOSTWA 

ZAGROŻONE
Fatalna pogoda w Lesznie po­

krzyżowała plany przygotowań do 
mistrzostw świata polskim szybów 
nikom. Nowe szybowce „Orion” 
i „Jantar”, które przemysł do­
starczył pilotom w zapowiedzia­
nym terminie, przebywają prze­
ważnie na ziemi. Również i w 
czwartek pogoda w Lesznie była 
fatalna i już szósty kolejny dzień 
zawodnicy nie mogli wystartować. 
Do zakończenia mistrzostw pozo­
stały już tylko dwa dni.

MŁODZI PIŁKARZE ZSRR 
W FINALE ME

W rozegranym w Sofii rewanżo­
wym, półfinałowym meczu piłkar­
skim młodzieżowych mistrzos_tw 
Europy, Bułgaria zremisowała ze 
Związkiem Radzieckim 3:3 (2:2). 
Pierwszy pojedynek tych drużyn 
zakończył się zwycięstwem mło­
dych piłkarzy radzieckich 4:0 i 
oni też awansowali do finału, 
gdzie spotkają się z CSRS.

MAŁOPOLSKI 
WYŚCIG GÓRSKI

W Nowym Sączu rozpoczął się z 
udziałem 116 kolarzy Małopolski 
Wyścig Górski o puchar redakcji 
„Gazety Krakowskiej”. Zwycięz­
cą etapu na trasie Kraków — 
Szczawnica (115 km) został Krzysz­
tof Stec (kadra olimpijska) przed 
Stanisławem Demelem (Polonia 
Warszawa).

POLSCY BRYDŻYŚCI 
NA 4 MIEJSCU

Drużyna polska straciła pozycję 
wicelidera tabeli na rozgrywanej 
w Miami Beach olimpiadzie w 
brydżu sportowym. W 16 rundzie 
Polacy pokonali Szwecję 18:2, jed­
nak w następnej przegrali z Tai- 
wanem 1:19. Aktualnie naszą dru­
żyna zajmuje czwarte miejsce, 
mając ogółem 250 pkt.

11,0 NA 100 M. KOBIET
Znakomitą formę demonstrują 

lekkuatletki NRD na rozgrywa­
nych w Poczdamie zawodach lek- 
koatletycznych. W czwartek Ellen 
Stropahl przebiegła 100 m w cza­
sie 11,0 wyrównując rekord świa­
ta. Drugie miejsce zajęła Wilma 
van Gool (Holandia) w czasie

SKŁADAJĄC KUPONY 
NA GRY

KOZIOŁKÓW” 
przyczyniasz się do odbu­
dowy Pomnika Kultury — 

jakim jest 
TEATR POLSKI.

5495-K1

W dniach od 11 do 25. VI. 1972 roku 
ODBYWA SIĘ

XXXVIII WYSTAWA MEBLI 
której organizatorem jest 

Cech Stolarzy Swarżędzkich w Swarzędzu. 
Eksponaty wystawiamy w Rzemieślniczym 

Pawilonie Meblowym w Swarzędzu, przy ulicy 
Wrzesińskiej 28.

Dojazd do Swarzędza co 20 minut autobusami 
MPK z przystanku przy ul. Wierzbowej w Po­
znaniu.

Pawilon otwarty będzie codziennie w godz. 
od 8—18.

Wystawiamy meble wszelkiego rodzaju, ładne 
i funkcjonalne do mieszkań w nowym i starym
budownictwie. 225-K2

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY '
ZARZĄD OKRĘGOWY

zawiadamia, że z dniem
W POZNANIU

2 czerwca 1972
został zmieniony numer telefoniczny

Pomocy Drogowej w Poznaniu.
Aktualny numer telefoniczny

Pomocy Drogowej:

679-295
5289-K1

nowego 
Podczas

rekordu kraju 11,1.
tych samych zawodów

doskonałą formą błysnął trójsko­
czek NRD Joerg Drehmel, uzy­
skując w swej koronnej konku­
rencji odległość 17,20. (o-b)

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Al. Marcinkowskiego
2a, parter. 15478g

■ Sprzedaż
Pudelki średnie 6-tygod- 
niowe, sprzedam. Tęczo­
wa 4 m. 2, godz. 17—20.

16470g
Sprzedam snopowiązałkę 
WC 3, ciągnikową. Ma­
rian Kostuj, Chwałkl, po 
czta Rozdrażew, powiat 
Krotoszyn. 483p

Przyjmę wczasowiczów: 
czerwiec, lipiec i sierpień. 
J. Tomaszewska, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Szymanowskie 
go 39 . 573-K2
Zamienię samodzielne 3- 
pokojowe mieszkanie, 90 
m!, wygody, telefon, pie­
ce, II ptr., okolica Parku 
Kasprzaka — na 3 lub 2- 
pokojowe, nowe budow- 

i nictwo, centrum lub po­
bliże, parter wykluczony. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16924g.

O ^amochod^
Sprzedam Żuka, rok 1972. 
Andrzejewski, Stęszew, 
Poznańska 6. 16991g
Bagażówkę 1,5 tony, ta­
ksometrem, dwukołówkę 
dłużycową, Warszawa 
M-20, Syrenę 103. niedro­
go sprzedam. Piła, tęl. 
25-46. • 484p
Sprzedam samochód Sko­
da S 100, nowy. Bogdan 
Cypryański, Gulczewko,
pow. Września.

H Lokale
479p

ninacjar.szpad^Łśw. i t4leyseci-* m 
k. Do ćw.ierćfjpąłóyy..,, j;ąkwall-<. 
owało.' się po 24 zawodników i ' 
yodnićzek. Nlesfcodźianką dzi- 
jszych eliminacji było wyeliml-

’ Regaty transatlantyckie 
samotnych żeglarzy

Małżeństwu bezdzietne­
mu, wynajmę pokój. Ole­
śnicka 5 (Junikowo).

17064g
Domek mały z ogrodem, 
lub mieszkanie trzypoko­
jowe, wyłączone — kupię 
lub zamienię na jednopo 
kojowe na Dębcu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17076g.

3,5 pokoju, kuchnią, kwa 
terunkowe, w Karpaczu 
— zamienię na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 472p.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, dwu, trzypokojo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16557g.

• Nieruchomości
Sprzedam działkę 0,4 ha, 
z konstrukcją stalową 
szklarni, Golina koło Ko­
nina, przy trasie Poznań 
— Warszawa. Ewentual­
nie komfortowe mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16558g.

Sprzedam 2 parcele pod 
budowę warsztatów rze­
mieślniczych, Smochowl- 
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15777g,

wanie • Włodzimierza. Stczyżew- 
fego (AZS Warszawa) i finali- 
y mistrzostw świata juniorów 
ariana Parzelskiego’ (Saildbn). 

'śród pań największą ■ niespo- 
Wanka była słaba postawa. Kin- 
# Dykczyńskiej (Bąildon Kato- 
W1ce), którą odpadła w II Elimi­
nacji.

5M W SKOKU O TYCZCE

- Podczas zawodów lekkoatletycz- 
^ych w Atenach padło kilka do- 
“fych rezultatów. W skoku o 
wzce triumfował Grek Papani= 
■olau wynikiem 540 cm.

Z redy portu Plymouth wypłynie w niedzielę w podróż do New­
port (USA) 57 samotnych żeglarzy, którzy ścigać się będą na trans-
atlantyckiej trasie.

'' W tej wielkiej imprezie o świa 
towym rozgłosie uczestniczą że­
glarze .9 krajów, wśród nich 3 jach 
ty z polska bandera: „Komodor” 
dowodzony przez kapitana Teresę 
RemisźeWską. „Polonez” kpt. 
Krzysztofa Baranowskiego i „Mi­
randa” kpt. Zbigniewa Puchal­
skiego.

Regaty transatlantyckie odbyły 
się po raz pierwszy w roku 1960. 
Ich zwycięzcą został Anglik Frań 
‘cis Chichester, który pokonał te

odległość w 40 dni. W roku 1968 
wyruszyło w podróż już 35 jach­
tów. Zwyciężył Anglik Geoffrey
Williams, 
w 26 dni.

Przepisy 
pozwalają 
na Rhode 
Jakby nie 
ległość do 
a przecież

przepływając Atlantyk

tych słynnych regńt 
na płyniecie do mety 
Island dowolna drogą, 
liczyć najkrótsza od- 
celu wynosi 4.800 km. 
na trasie czyhają na

żeglarzy przeciwne wiatry i prą­
dy.

Samodzielnego
• 1‘raca Nauka chł?d2^—■ — zł a k ta o

jhiego montera Opiekunkę do dziecka 
iego przyjmiemy (może być starsza), przyj

Zakłady Chłodnicze A.

^.imę malarzy. Ul. Dłu
a W m. 1. 16760g i

S. Wilamowski Poznań, 
Piekary 16/17, Pasaż Apol
ło,‘ tel. 552-65. 15165g

Dnia 13 bm. zmarł w Wałbrzychu na skutek 
nieszczęśliwego wypadku. przeżywszy lat 71, 
ukochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, wu­
jek 1 kuzyn, śp.

dr med. JÓZEF GAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

czerwca 1972 r. o godz. 10.25 na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona;
RODZINA

Pila, ul. Świerczewskiego 10. 17265g

W dniu 14 czerwca 1972 roku zmarła

JADWIGA KURCZEWSKA
ofiarny i długoletni pracownik naszego Szpitala.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 czerwca 1972 
rofcu o godz.(J.0»15 na cmentarzu junikowskim.

Rada Zakładowa, Dyrekcja i pracownicy
Szpitala Miejskiego im. J. Striisia w Poznaniu. 
_ • 5621-K1

T Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 czerw- 
1 ca 1972 r. po ciężkich cierpieniach zakoń- 
^yla swój pracowity żywot, najdroższa żona, 
^ama, teściowa, córka i siostra, 'przeżywszy lat 
M5, śp.

MAGDALENA KORCZ
Mszą św. 1 pogrzeb, odbędzie się w kościele 

Parafialnym w Owińskach o godz. 14.30, w dniu 
u czerwca 1972 r.

Strapiona
RODZINA'

^lękowo, pow. Poznań. 17243g

mę. Ewa Markwitz, Dą-
browa Tarnowska, Wa­
rzywna 17, tel. 27-38, Kra
kowskie. 634-K2

Wynajmę pokoje wczaso­
wiczom. Chrosny, Oliwa, 
Kubusia Puchatka 2.

616-K2

Sprzedam działkę 5.000 
m1, połowa ogrodzona 60 
drzew owocowych, nada­
jące się pod budowę i 
ogrodnictwo 8 km od Po­
znania okolice Wir. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 15879g.

W dniu 13 maja 1972 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., po długiej i ciężkiej chorobie 
nasza kochana ciocia i kuzynka, śp.

prof. ZOFIA THEINERT
długoletnia wychowawczyni 

gimnazjum w Poznaniu i
Pogrzeb odbył się dnia 16 

rzowie Wlkp.
Msza św. w kościele OO

młodzieży szkolnej 
Gorzowie Wlkp.
maja 1972 r. w Go-

Dominikanów

Amerykanka, udzieli ko­
repetycji języka angiel-

ul. Stalingradzkiej, dnia 20 czerwca 1972 r. 
dżinie 8.

Pogrążona w smutku

przy 
o go-

skiego 
studia.

kandydatom na

,,Jowita”.
Tel. 420-51 DS

17007g

Poznań, ul. Libelta 12/10.
RODZINA

17278g

Dnia 15 czerwca 1972 r. zmarł nagie w wieku 
78 lat mój kochany mąż. ojciec, teść i dziadek

IGNACY KACZMAREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1972 r. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Wilkońskich 8 m. 4. 17267g

tDnia 15 czerwca 1972 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza droga mama, teścio­
wa i babcia, śp.

ZOFIA ROSIŃSKA
z domu IWANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

17281g

J- Dnia 15 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu po 
I długoletniej chorobie nasza ukochana ma­
tula, babunia, ciocia, bratowa, teściowa w wie­
ku 84 lat, śp.

ZOFIA PRZYBYŁOWA
z domu GŁOWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 
na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Urbanowska 28.
RODZINA

17245g

+ Dnla 15 czerwca 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długiej, przewlekłej 

chorobie, którą zniosła z anielską cierpliwością 
moja najdroższa, najtroskliwsza, nieodżałowa­
nej pamięci, droga żona, przeżywszy lat 84, śp.

TERESA JABŁOŃSKA
z domu DROBNICA

jubilatka Poznańskiego Tow. Muzycznego.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

Pogrążony w głębokim smutku

Poznań, ul. Mielżyńskiego.
MĄŻ

17277g

tDnia 15 czerwca 1972 r. zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 

ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 49

ANTONI NIEMIER 
były więzień polityczny 

Dachau, Mauthausen - Gusen

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań. Matejki 59.
RODZINA

17S57g

tDnia 15 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 
droższy mąż, ukochany ojciec, teść,

i brat. śp.

78 naj- 
dziadek

JÓZEF BARANOWSKI
b. kupiec

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
bm. o godz. 11.55 na JuniKowie.

W głębokim smutku pogrążeni

dnia 19

żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Kościuszki 4 m. 12. 17259g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 

ul. Marchlewskiego 128 

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
do nauki zawodu

w Zasadniczej Szkole Budowlanej dla Pracu­
jących w Pile, ulica Kilińskiego 16

W SPECJALNOŚCI:
— MURARZ - TYNKARZ, 
— BETONIARZ - ZBROJARZ.

Nauka trwa dwa lata.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie miesięcz­

ne i wszystkie uprawnienia pracowników bu­
downictwa.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się bę­
dzie w Chodzieży.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 
Kierownictwo Budowy w Chodzieży, ul. Sło­
neczna, tel. 284 oraz Dział Pracy i Płacy PPBP-2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, pok. 100, 
tel.650-51. 5438-W1

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Kosowie, 
pow. Gostyń — zatrudni z dniem 1 września br.

NAUCZYCIELI: matematyki, fizyki, zawodo­
wych przedmiotów rolniczych, gospodarstwa 
domowego i wychowawczynię internatu żeń- 

« skiego.
Mieszkania zapewnione. Pożądane małżeństwo 

o specjalnościach wyżej podanych.
Zainteresowani proszeni są o składanie podań 

z bliższymi objaśnieniami pod podanym adresem.
456-K2

Fabryka Lekkich Elementów Obudowy Hal Przemy­
słowych w Blidowie w Obornikach — zatrudni zaraz:

INSPEKTORA nadzoru robót budowlanych — 
wymagane wykształcenie wyższe z odpowiednią 
praktyką i uprawnienia budowlane.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
W roku 1978 możliwość uzyskania mieszkania zakła­

dowego.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod 

adresem: FLEOHP w Budowie w Obornikach Wlkp., 
ul. Gen. Świerczewskiego 76 (gmach PPRN — II pię­
tro, pok. od 234 do 236, telefon 589). 570-K2
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego w Poznaniu, ul. Świerko­
wa 8 — zatrudni od nowego roku szkolnego 1972/73 

NAUCZYCIELI ZAWODU w specjalnościach: 
tokarz, ślusarz, frezer, szlifierz, kowal.

Wymagane wykształcenie: średnie techniczne i 3 
lata praktyki w danym zawodzie lub szkoła zawo­
dowa i dyplom mistrzowski w danej specjalności.

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Szkoły 
pod wyżej wskazanym adresem. 5484-K1

Sprzedam w Kaźmierzu 
Wlkp. gospodarstwo rol­
ne 5 ha. Budynki muro­
wane, szkoła, kościół, 
przystanek autobusowy 
na miejscu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15928g.

@ Różne
Modernizuję obuwie, prze 
rabiam czubki, obcasy — 
modne fasony. Poznań. 
Dzierżyńskiego 82. 13139g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 
___________________  17302g

Żyrandole, lampy kinkie­
ty — metaloplastyka. War 
sztat, Roosevelta 12, prze 
niesiony na Marcelińską, 
narożnik Skarbka.

17301g
Lodówki naprawiam. Tel. 
316-07. 16162g

Piorunochrony na całe 
gospodarstwo, tanio zało­
ży Dzieciuchowicz, Jaro- 
cin.403 p

O Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 28, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy o- 
fertami zagranicznymi. — 
Czynne godz. 15—19.

158-26g
Przedsiębiorczego pana z 
wyższym wykształceniem 
do lat 57 — pozna pani 
na samodzielnym stanowi 
sku, posiadająca miesz­
kanie, samochód. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12872g,____________
Kawaler pozna panią do 
34 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15463g.
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+ Dnia 15 czerwca 1972 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie nasz kochany ojciec, teść

i dziadek

MARCIN SOKOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm.

o godz. 16.30 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Okopowa 6 m. 4. 17271g

tw dniu 15 czerwca 1972 r. odszedł od nas po 
długiej i ciężkiej chorobie w wieku 70 lat 
mój ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 1 szwa­

gier, śp.

WŁADYSŁAW BOCIAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu, junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Fabryczna 3 m. 17. 17314g

tDnia 14 czerwca 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz niezastąpiony, najdroższy mąż, 
ojciec, syn i brat, przeżywszy lat 58, śp.

LEON LICHY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 czerwca 1972 

roku o godz. 16 na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, ul. Majakowskiego 202 m. 1. 17237g
■aaamMHHMMMmmaBRnaanaoR

+ W dniu 15 czerwca 1972 r. zmarł po długo­
trwałej, ciężkiej chorobie w wieku 65 lat 

nasz drogi mąż, ojciec, teść 1 dziadek

JAN MOSZYK
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu
RODZINA

Poznań, ul. Szczepankowo 59. 17287g

tDnia 15 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, przeżywszy lat 89. śp.

JAN LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINĄ
Poznań, Głogowska 173 m. 10. 17295g

i iii ——i u. ii mu.■
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CZERWIEC 
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Sobota

Adolfa, 
Laury

Słońce: 3.29—20.17

Przemysłowe metody hodowli

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Czarownice 
z Salem”.

NOWY — g. 19.30 „Sługa dwóch 
panów”.

OPERA — g. 19.30 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19.30 „Piękna 

Helena”.
MARCINEK — g. 17 i 20 „Hefaj­

stos”.
KABARET „TEY” (Masztalarska 

8a) — g. 22 „Czymu nima dży- 
mu?”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Placówka” i „Bur­
mistrz Poznański”.

KINA
GNIEZNO Lech: „Jedna z tych 

rzeczy”; Polonia: „Oficerowie”.
KOŚCIAN: „Brylanty pani Zu- 

zy”.
KÓRNIK: „Czarownice”.
LESZNO: „Wydra pana Graha­

ma” i „Czyż nie dobija się koni”.
NOWY TOMYŚL: „Mario i Ni­

no”.
OBORNIKI: „Kaszebe”.
ŚREM Sionko: „Serce to samot­

ny myśliwy”; Klubowe: „Kochan 
ka buntownika”.

ŚRODA: „Zamek pułapka”.
SZAMOTUŁY: „Lala” i „Cudów 

na lampa Alladyna”.
WĄGROWIEC: „Beatrice Cenci”.
WRZEŚNIA: „Mayerling”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetką) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.05 Miniatura muzyczna; 
8.08 Co słychać w Polsce... na 
świecie; 8.11 Muzyka; 8.21 Co sły­
chać w Polsce... na świecie; 8.25 
Poranny refren; 8.30 Koncert ży­
czeń; 8.45 Proponujemy, informu­
jemy, przypominamy; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie (kie­
runki humanistyczne); 9.20 Włos­
ka muzyka operowa; 10.05 „O chle 
bie. miłości i karabinie” — fragm. 
4 pow.; 10.25 Po jednej piosence; 
10.50 Elektryczne bhp; 11 Przed 
startem na wyższe uczelnie (kie­
runki matemat.-fizyczne); 11.20 Z 
operetek E. Kalmana; 11.49 ABC 
rodziny; 12.25 Z lubelskiej fono- 
teki muzycznej; 13 Przed startem 
na wyższe uczelnie (kierunki geo- 
graficzno-ekonom.); 13.20 Na ro­
syjska nutę; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Czy znasz tę książkę?; 
14.30 Przekrój muzyczny tygod­
nia; 15.05 Transm. iniędzypaństw. 
meczu lekkoatletycznego Polska — 
Wielka Brytania (z Edynburga); 
16.05 „Czas i ludzie”; 16.20 d. c. me 
czu; 16.55 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Kupić, nie kupić — posłuchać 
warto: 19.30 Wędrówki muzyczne 
po kraju; 20.30 Miniatury rozryw­
kowe; 21 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 22.30 W 80 min. dookoła 
śwuata. Magazyn muzyczny; 0.10 
Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10. 
12.05, 15, 16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Duet fortep. Kisie 
lewski — Tomaszewski; 8.35 Ency 
klopedia Wiedzy o Pracy — „Mło 
dzi przystępują do gry”; 8.55 Dwie 
melodie w wyk. Zesp. Ludowego 
PR w Warszawie; 9 Ocean piosen 
ki; 9.35 Aud. polonijna; 9.55 Mu­
zyczny przewodnik po Italii; 10.25 
Magazyn literacki „To i owo”; 
11.15 Muzyka rozrywkowa; 11.25 
Koncert chopinowski z nagrań 
R. Orozco; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 Brazylijskie zespoły 
rozrywkowe; 13.40 „Ptaki” — opo­
wiadanie R. Napiórkowskiego; 
14.05 Na gdańskim podwórku; 14.30 
Mały relaks — „Nasz dzień po­
wszedni” — humoreska S. Brosz- 
kiewicza; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Amatorskie zesp. przed 
mikrofonem; 15.25 S. Prokofiew — 
Suita z baletu: „Błazen”; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka: 17.15 
Komentarz aktualny K. Wesołow 
skiego; 17.25 Grająca szafa; 17.55 , 
Radioexpress; 18.10 W cyklu: „Lis 
ty spod lipy” — felieton; ' 18.20 
„Widnokrąg”. Refleksje o Bałty­
ku — magazyn; 19.15 Język fran­
cuski; 19.31 „Matysiakowie”; 20.01 
Recital tygodnia — E. Schwarz- 
kopf — sopran; 20.33 Samo życie; 
20.43 Muzyczna radioscenka; 21.13 
Przegląd filmowy — „Kamera”: 
21.28 Budapeszt na płytach; 22.33 
Kompozytor tygodnia — W. A. 
Mozart: 22.45 Radiokabaret; 0.10 
Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50. 
1 2. 2.55.

U w aga: UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II lokalny Rozgł. 
poznańskiej.
Program własny: 16.05 

Program stereofoniczny.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, fl 
i 49 m: 7.30 „Anna i jej urwisy” 
— gawęda: 7.40 Muzyczna zegaryn 
ka; 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon; 9 „Przygody 
księdza Browna” — ode. 4 pow.: 
9.10 Muzyczna pocztówka z Pragi: 
9.30 Nasz rok 72 : 9.45 „Chicago” 
— raz!: 9.55 J. Haydn — symf. 
C-dur nr 48: 10.20 „Chicago” — 
dwa!: 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Wybraniec” — ode. 12 pow.; 12.25 
Za kierownica: 13 Na szczeciń­
skiej antenie: 15.10 Album muzy­
ki uniwersalnej: 15.30 W krainie 
iluzji — rep.: 15.45 Przeboje dla 
koneserów: 1R.15 Walce i lendlery 
Franciszka Schuberta: 16.30 Przy­
śpiewki neapolitańskie: 16.45 Nasz

Nowoczesność w produkcji
Duże przemysłowe fermy, nie tylko w pełni zmechanizo­

wane, ale w dużym stopniu także zautomatyzowane, to kie­
runek intensyfikacji produkcji zwierzęcej w krajach o no­
woczesnym rolnictwie. Również u nas ten kierunek rozwoju 
produkcji zwierzęcej jest wprowadzany w państwowych go 
spodarstwach rolnych.

Już w tym pięcioleciu zamie 
rza się wybudować ponad 20 
różnych wielkości przemysło­
wych ferm tuczu trzody chlew 
nej. Budowę siedmiu z nich, z 
których każda dostarczać bę­
dzie rocznie ponad 36 tysięcy 
sztuk tuczników, już rozpo­
częto w ub. roku. Pierwsza 
tego typu ferma w Kołbaczu 
w woj. szczecińskim rozpocz- 
nie cykl produkcyjny w 
części hodowlanej już w paź­
dzierniku br., a chów tuczni­
ków wiosną przyszłego roku. 
W marcu ti lipcu przyszłego 
roku zostaną przekazane do 
eksploatacji podobne fermy w 
PGR-ach: Ląbrsko w woj. ko 
Szalińskim, Margonin w woj. 
poznańskim, Krąplewice w woj. 
bydgoskim i Czernin w woj. 
gdańskim, zaś w październi­
ku- 1973 r. w PGR-ach: Żale 
sie w woj. opolskim i Rzeczyca 
w woj. katowickim. W br. przy 
stąpiono do budowy dalszych 
czterech podobnych ferm m. in. 
w Kadłubku pow. Trzcianka, o 
której pisaliśmy.

Ponadto już rozpoczęto, lub 
przystąpi się do budowy w na 
stępnych latach tej pięciolatki 
różnych typów innych ferm 
przemysłowych tuczu trzody 
chlewnej obliczonych na 20 tys. 
tuczników7, na 11 tys. lub na 
6—10 tys. tuczników. Np. na te 
renie województw poznańskie 
go, bydgoskiego i koszaliń­
skiego buduje się 8 ferm o zdol 
ności produkcyjnej 6—10 tys. 
tuczników. Tak więc już w tym 
pięcioleciu PGR-y posiadać 
będą różnego typu fermy prze

Takie okazy, jak widoczna na 
zdjęciu jałówka „Żula" ze Sta­
cji Hodowli Roślin z Szelejewa 
(powiat gostyński), zawsze bio- 
rą pierwsze nagrody i medale 
na dorocznych wystawach ho­

dowlanych w Naramowicach.
Fot. — E. Rożdżyński

myślowego tuczu trzody chlew 
nej, opartego na żywieniu pa­
szami mokrymi rozprowadza­
nymi mechanicznie do koryt, 
paszami suchymi, granulowa­
nymi, paszami gospodarczymi, 
sypkimi w pełni zmechanizo­
wane i paszami gospodarczymi 
o uproszczonej mechanizacji.

rok 72; 17.05 „Przygody księdza 
Browna” — ode. 5 pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Teatr do­
powiedziany — A. Zelwerowicz — 
gawęda; 17.50 Klub grającego krąż 
ka; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Antologia miniatury mnzytz 
nej — ballada; 19.05 W rytmie sir 
tos; 19.20 Książką tygodnia J. 
Urzidil: „Miedzioryt ze słoniem”; 
19.35 Piosenki z „-włoskiego buta”; 
20 Korowód taneczny; 21.50 Opera 
G. Gershwina: „Porgy and Bess”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół (Hagaw; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Martin Eden”; 22.45 
Dozwolone od lat 18: 23 Wiersze z 
dedykacjami: 23.05 Wieczorne spot 
kania w Pradze: 23.50 Na dobra- 
noey gra Clyde Berly.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05. 15, 17. 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m; 9.05 Fala 72; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych: „Wianki” — słuch.; 
10.20 Takty i fakty: 11 Rozgłośnia 
Harcerska: 11.40 Anegdoty i fak­
ty magazynu; 12.15 Tropami ludzi 
i pieśni; 13.15 „Na południe od 
Czantorii”: 13.35 „Z Teatrem
I Armii WP szlakiem zwycię­
stwa”: 14 Kompozytor przyszłego 
tygodnia — A. Chaczaturian: 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Koncert ży­
czeń: 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń miedzynar.; 16.20 Teatr 
PR: „Spokojnv Amerykanin” — 
słuch.: 17.30 „Graj gracyku...” — 
wybieramv kapele i zespoły ludo 
we: 18.08 Radiowa Piosenka Mie­
siąca: 18.30 Marek Sart przedsta­
wia polska muzykę instrumental 
na: 19.15 Przy muzvce o sporcie: 
19.53 Dobranocka; 20.10 O czym

Przewidziana jest również bu 
dowa przemysłowych ferm pro 
dukcji żywca wołowego o śred 
niej wielkości każda na ok. 3 
tys. stanowisk. Budowa takich 
ferm pozwoliłaby PGR-om na 
dodatkowy opas ponad 250 tys. 
cieląt o wadze powyżej 80 kg 
przeznaczanych przez rolni­
ków indywidualnych na ubój. 
Opas takiej ilości cieląt w fer­
mach PGR do wagi około 400 
kg umożliwi zwiększenie do­
staw żywca wołowego rocznie 
o blisko 800 ton. Oprócz tego 
niektóre PGR-y już budują du 
że fermy typu przemysłowego 
chociaż obliczone na mniej­
szą ilość bydła. M. in. na tere 
nie Bieszczad buduje się dwie 
fermy, z których każda w peł 
ni zmechanizowana pomieści 
1500 szt. bydła. Zaś w PGR Na 
komiady w woj. olsztyńskim 
powstaje w pełni zmechanizo­
wana obora na 800 krów mlecz 
nych.-

Nowoczesność tego typu ferm 
zarówno tuczu trzody chlewnej 
jak i opasów młodego bydła 
rzeźnego, czy produkcji mleka 
polega nie tylko na ich peł­
nym zmechanizowaniu, ale też 
na zamkniętym cyklu pro­
dukcyjnym. Będą to przedsię­
biorstwa rolne w pełni samo­
wystarczalne zarówno w przy 
gotowaniu we własnym zakre 
sie materiału wyjściowego do 
hodowli i tuczu, jak też w pro 
dukcji pasz własnych i mie­
szanek paszowych.

Nowoczesna technologia ży­
wienia pozwoli wydatnie skró

Wrześnianka — Trawę w sadzie 
powinno się kosić co 10 dni. Za 
słowa uznania dziękujemy. (1400)

Irena O. Wągrowiec — Wyroby 
z krempliny można prać w domu, 
w letnim roztworze wody z do­
datkiem środka piorącego, stosu­
jąc proporcje według przepisu na 
opakowaniu. (1423)

Jan H. Szamotuły — Szkoły przy­
sposobienia rolniczego po VIII kl. 
w powiecie szamotulskim mieszczą 
się w Bezdrowie, Dusznikach i 
Nojewie. (1389) 

mówią w świecie; 20.30 „Matysia­
kowie”; 21 „Wspomnienia z Opo­
la”: 21.30 , Zespół Dziewiątka — 
Radioforum 24; 22 „Pół na pół”; 
22.30 Piosenki od ręki; 23.10 Do 
Studia SI zaprasza B. Klimczuk”; 
23.25 Od Jamboree do Jamboree; 
0.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9, 12.05, 16. 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Zanuć i uśmiech­
nij się w programie piosenki z 
„Kabaretu Starszych Panów”; 8 
Moskwa z melodia i piosenka — 
słuchaczom polskim; 8.35 Radio- 
problemy; 10 Wielkopolska nie­
dziela; 12.30 Poranek symf. muz. 
barokowej; 13.3Ó Krakowskie wian 
ki; 13.55 Pjtjgram z dywanikiem; 
15 Teatr dla dzieci: „Trwoga w 
Sao Antonio” — słuch.; 15.46 Pio­
senki bez słów; 16 „Pierwsza lep­
sza” — słuch, wg A. Fredry; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań W. 
Aszkenaziego; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Teatr PR — X-ty 
Miedzynarodowv Festiwal Przy­
jaźni: „Letnia fantazja” — słuch.; 
18.25 Muzyka rozrywkowa; 19.30 
Kącik nowej płyty: 19.54 Wojsko, 
strategia, obronność: 20 Magazyn 
literacko-muzycznv — ..Salon sa­
mochodowy”: 21.30 Radiowy Ma­
gazyn Przebojów: 22.05 Ogólnon. 
wiadomości snortowe: 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyka — 
VI aud. z cyklu: „Wybrane kon­
certy instrumentalne Mozarta”: 
24 Koniec programu i hvmn.

WIADOMOŚCI: 5.30. S.38. 7. 7.30. 
8.30. 12-05. 17. 19. 22. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41

zwierzęcej
cić cykl produkcyjny, a tym 
samym zwiększyć wydajność z 
jednego stanowiska. Np. okres 
tuczu grupy warchlaków do 
115 kg trwać będzie w fermie 
przemysłowej 132 dni, a więc 
znacznie krócej niż przy tra­
dycyjnym tuczu.

Wszystko wskazuje na to, że 
po zdobyciu pierwszych do­
świadczeń w dalszych latach 
ten kierunek rozwoju hodowli 
w naszych PGR-ach będzie 
jeszcze intensywniej wprowa­
dzany. (—)

Kierowca samocho 
du-dźwigu (na zdję 
ciu dolnym) tłuma­
czył się, że drogę 
zajechał mu nagle 
„Fiat". Zahamował 
i wpadł na pobocze 
drogi. Rozmiękłe 
po ostatnich de­
szczach nie utrzy­
mało ono ciężaru 
pojazdu, który sto­
czył się z wysokie­
go nasypu w pole. 
Ślady hamowania 
wskazywały na du­
żą szybkość poja­
zdu. A więc znów 
nieostrożność, (za)

WYPOCZYNEK DLA BYŁYCH 
PRACOWNIKÓW

OBORNIKI. Rada Zakładowa O- 
bornickich Fabryk Mebli utrzymu­
je stale kontakty z byłymi pracow 
nikami przedsiębiorstwa i otacza 
ich opieką. W ośrodku wypoczyn­
kowym w Zaniemyślu umożliwiono 
im spędzenie 2 tygodni nad tamtej 
szym jeziorem. Na turnusie prze­
bywało blisko 100 emerytów i ren­
cistów OFM. (bop)

CZYN ABSTYNENTÓW

WĄGROWIEC. Członkowie Towa 
rzystwa Trzeźwości Transportow­
ców wybudowali w czynie spolecz 
nym, dla uczczenia VI Zjazdu Par 
tii, garaż dla autobusu. Wartość 
czynu — 40 tys. złotych. Towarzy­
stwo liczy 44 Kola i 710 członków. 
W czasie trwania Tygodnia Kultu­
ry na Jezdni zorganizowano wysta 
wę bezpieczeństwa ruchu drogowe 
go, umieszczoną w autobusie To­
warzystwa, którym odwiedzono 50 
miejscowości powiatu, (kdw)

SPŁYW WARTĄ

OBORNIKI. Do tradycji należą 
organizowane corocznie u progu 
sezonu wodnego przez Radę Za­
kładową Powiatowej Spółdzielni 
Pracy Usług Wielobranżowych w 
Obornikach dla swoich pracowni­
ków, spływy kajakowe Wartą. W 
niedzielnym spływie, którego start 
nastąpił na przystani przy moście 
Marchlewskiego w Poznaniu brało 
udział 12 szkól. Trasa wynosiło oko 
lo 40 km. (bop)

JARMARK CUDÓW

OBORNIKI. Powiatowy Dom Kul 
tury i Klub ZMS „Iskra” w ostat­
nią niedzielę wystawiły na sprze­
daż za drobną opłatą stare przed­
mioty i antyki. Można było np. za 
1 zł nabyć stary krawat, a za 2 zł 
kapelusz. Kupców znalazł też m. 
in. rowery, żelazka z duszą, lam­
py naftowe, binokle, płyty gramo­
fonowe, a nawet mocno już zesta­
rzała beczka, (bop)

"Znów nieostrożność!

W sprawie ochrony środowiska

Kościańska młodzież bije na alani

Na trasie z Obornik do Kiszew, 
ka motocyklista Wiktor A. nie za 
chowując ostrożności, wskutek 
poślizgu wpadł do rowu. W wy­
niku doznanych obrażeń poniósł 
śmierć na miejscu. Inny kierów, 
ca — mieszkaniec Bydgoszczy 
Włodzimierz S. wskutek zbyt szyb 
kiej jazdy „Wartburgiem*1 wpadł 
w poślizg, a kierowca stracił pa- 
nowanie nad sterem. Samochód 
zdzierając korę z przydrożnego 
drzewa okręcił się w powietrzu 
o 360 stopni i wpadł na tor koleje 
wy (zdjęcie górne). Kierowca, 
szczęśliwym trafem odniósł tylko 

niegroźne obrażenia.

i 49 m; 8.10 „Zebra” — magazyn 
motoryzacyjny; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Przygody księdza Brow 
na” — ode. 5 pow.; 9.10 Grające lis 
ty; 9.35 Analizy i syntezy — aud. 
Public.; 10 Ilustrowany tygodnik 
rozrywk.: 11.25 J. S. Bach — Kan 
tata „Auf schmetternde Toene der 
munten Trompetten”; 12.05 „Szła 
kiem m/s Batorego” — słuch.; 
12.30 Między „Bobino” a „Olim­
pią”; 13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
Oklaskom nie było końca; 14.05 
Dwie gitary... klasyczne;\ 14.^0 „Pe 
ryskop” — przegląd tygodniat 14.45 
Wakacyjne preludium: 15.10 Pierw 
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Reportaż; 15.50 Zwiedzenia 
prezentera; 16.15 Kabaret „pbd Egi 
dą”; 16.45 Sylwetka piosenkarza — 
Jiri Kom; 17.05 „Przygody księ­
dza Browna” — ode. 6 pow.; 17.15 
Mói magnetofon: 17.40 Jazz dla 
tradycjonalistów; 18 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach: 18.15 
Polonia śpiewa; 18.30 Mini-max — 
czyli / minimum słów maksimum 
muzyki; 19.05 „Kochanek na wy­
sokim stanowisku” — słuch.; 19.35 
Dawnych wspomnień czar: 20 Wv- 
cieczki historyczne — gawęda 
orof. dr. H. Samsonowicza: 20.10 
Wielkie recitale — E. Gilełs w 
Konserwatorium Moskiewskim: 
21.05 Analogie poetyckie — „Ka­
mień”: 21.25 Pł’ ty nasze i naszych 
przyjaciół: 21.50 Onera G. Gersh­
wina: „Porgy and Bess”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wiee/orów: 22.20 
Wizerunki ojczyste: 22.25 Mistrzowie 
nastroju: 23 Wiersze z dedykacja 
mi: 23.05 Muzyka nocą: 23.50 Na 
dobranoc śniewa Rada i Mikołai 
Wolaninowie.

WIADOMOŚCI; 6, 8.30, 14, 19, 22.

Fot. (2) — H. Kamza

W ramach realizacji ogólno­
polskiej akcji ochrony przyro­
dy i naturalnego środowiska 
człowieka, zorganizowanej 
przez Zarząd Główny ZMS 
pod kryptonimem „Opis”, pa­
trole ZMS-owskie Liceum 
Ogólnokształcącego im. Oskara 
Kolberga, Zawodowego Stu­
dium Medycznego i Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w 
Kościanie dokonały lustracji 
miasta i okolic.

Na specjalnej sesji popular­
nej, na którą młodzież zapro­
siła przedstawicieli władz miej 
skich, stowarzyszeń i organi­
zacji złożono meldunki o sta­
nie naturalnego środowiska 
człowieka.

Spostrzeżenia ZMS-owskich 
patroli są alarmujące. Stwier­
dzono między innymi, że Cu­
krownia Kościan, Wytwórnia 
Gazów Technicznych i Zakła­
dy Mięsne systematycznie za­
truwają wody Obry ściekami 
przemysłowymi. Odnotowano 
również fakty zanieczyszczania 
atmosfery przez kościańska 
Cukrownię i Kościańskie Przed 
siębiorstwo Spożywcze Prze­
mysłu Terenowego. Zwrócono 
także uwagę na niewłaściwe 
zainstalowanie megafonów 
ulicznych. Umieszczone wzdłuż 
przelotowej arterii Wrocław — 
Poznań są w ogóle niesłyszal­
ne, notęgują jedynie hałas.

Wiele krytycznych uwag nad 
ło pod adresem „niszczycieli” 
zieleni. Stwierdzono bowiem 
konkretne przypadki niszcze­
nia obiektów zielonych zarów- 
no przez kościańskie zakłady 
przemysłowe, jak również nrz^z 
miejscowych wandali. Patrole 
notepilv np. karygodne wy­
korzystywanie trawników 1 
klombów przy iglicy Sierakow­

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 10 

(Kolor) — „Bitwa nad Neretwą” 
— film fab. prod. jugosł.; 14 — 
Program I proponuje; 14.20 — Re­
dakcja szkolna zapowiada; 14.35 — 
Sprawozd. z międzypaństw. zawo­
dów lekkoatletycznych Wielka 
Brytania — Polska (z Edynburga); 
w przerwie ok. 15.55 — Dziennik: 
17 — Międzynar. zawody hippiczne 
CSIO o Puchar Narodów; 18.30 — 
Turystyka i wypoczynek: 18.40 — 
„Wielkie imię — Dymitrow”; 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor: 21.15 
— „Święto Trybuny Robotniczej” 
— program estradow'y; 21.15 — 
Dziennik i wiad. sportowe; 21.45 
(Kolor) — „Bitwa nad Neretwą” — 
film fab. prod. jugosł.

PROGRAM II: 17 — „Najdroższy 
koncert świata” — program TV 
CSRSI — cz. I; 17.40 — „Doktor 
Mikołaj” — widowisko o Miko’a- 
ju' Koperniku — fakty mówią. 
Scen, i prowadzenie — J. Brosz- 
kiewicz. Reż. — Z. Socha; 18.30 — 
Spotkanie nod równikiem — ka­
mery, ludzie, zdarzenia: 19.20 — 
Dobranoc: 19.30 — Monitor: 20.15 
(Kolor) — „Kniaź Igor” — A. Bo­
rodin (Arcydzieła muzyki opero­
wej); w przerwie — Program II 
proponuje: 22.15 — 24 godziny;
22.25 — „Wyprawy profesora Ta­
ra ntogi”. Scen. — S. Lem. Reż. — 
M.' Małysz.

NIEDZIELA — PROGRAM 1:8 — 
TV Kurs Rolniczy: „Lato 72”: 
8.35 — Przypominamy, radzimy: 
8.45 — „Alarm przeciwpożarowy 

skiego w celu parkowania po. 
jazdów miejscowego Oddziału 
PKS, bezmyślne niszczeni! 
drzew i krzewów na ulicach 
Marcinkowskiego i Moniuszki, 
zbędną „wycinkę” drzew przeć 
Zakładem Energetycznym i 
niszczenie młodych drzeweł 
na ulicach Sużyńskiego i Gu- 
rostwo przez wandali.

W efekcie pod adresem władz 
i instytucji skierowano dzie- 
sięć podstawowych wniosków 
w dziedzinie ochrony natural­
nego środowiska człowieka w 
Kościanie (zi)

Kontakty niewidomi 
- młodzież

Koło Polskiego Związku Nie 
widomych w Ostrowie, zrze­
szające ponad 70 ociemniałych 
członków, wykazuje dużą ak 
tywność kulturalną. Świetli 
ca prowadzona przez długole 
nią działaczkę społeczną Ka 
tarzynę Sośnicką, została uzn 
na za najlepszą w wojewódz 
twie i zdobyła proporzec prz 
chodni (już po raz drugi).

Członkowie koła organizu 
ją w związkowej placówce fi 
ne recitale i koncerty, intere 
sujące odczyty o wieloraki! 
tematyce i imprezy świetlic! 
we. Zapraszają na spotkani 
młodzież harcerską i urządzi 
ją konkursy umiejętnego P 
sługiwania się pismem bre 
lowskim. Ostatnio koło zorgi 
nizowało dla wyróżniający1 
się harcerek i harcerzy 5 
cieczkę do zakładu dla dzie 
niewidomych w Owińskai 
k/Poznania. (tl)

trwa”; 9 — w starym kinie: ,.C» 
pajew” — film fab. w reż. “J 
Wasiliewych; 10.40 — „TONO , 
rep. filmowy. Scenariusz i re?*’.. 
Samsel; 11 — „7 Olimpiada W’e , 
Społeczno-Politycznej”; y 
Dziennik: 12.15 — Konc. Ora’65- 
PR i TV w Krakowie z ““z. 
Słoniewskiej — sopran. P°“ , 
K. Missony; 13 — Przemiany: 
— Dla dzieci — Teatrzyk 
Przedszkolaków „Leśny ’ 
udziela rad” — widowisko A. 
dorowskiej wg haiki Lucvni 
mienieckiej; 14.15 — Pl^rk73K 
węglem: 14.45 — Międzynar, 
dy Hinpiczne — CSIO — H SpI 
Zwycięzców: 15.55 (Kolor) ~~ j 
wozdanie z finałowego nieCFuro( 
ki nożnej o Mistrzostwo 
(Bruksela); 17.45 — Piosenka < 
Ciebie; 18.45 — Film ,muzy^ 
TVP — premiera miesiąca 
„Ballada młyńskiego k (K< 
— Dobranoc i Dziennik: st
lor) — „Arsen Łupin” „rśeie0'1 
ryjnv prod. franc. Pt in '
Cagliostra”: 21 — PKF: Liyl 
„Gallux show”: 22.10 - Mas 
sportowy. „

„la n>"
PROGRAM II: 15.50 — p 

dyrh widzów — program 
dzieckiej: 16-20 - .-Najdroższy 
eert świata” - *
CSRS - cz. II: 17.20 - 
Tarnowie” z cvklu — Spot 
Muzeum; 17.50 —t
nierzu” — fab. film r? nzienn^ 
14: 19.20 — Dobranoc i
20.05 — Klub dobrej ’
- „Wieczór bez.
Wiśniewska — ' A. ? _ ...ąn)' 
21.05 — Sren? młodych _ g

_ Wg Pofoklesa.
Boukołowski.
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